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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dniu 1 9  W rześnia v. s* 1 8 2 8  Roku.

, W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

San/ct-Pefersburg dnia i 3 w rześn ia■.
(z  R uskiego  Inwalida.)

W ayw y ższy  M an ifest
z B o ź e y  Ł a s k i ,

M Y  N I K O L A Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  Rossyy  , 

i  t. d.  i t. d. i t. d.
Pómirtio powodzenia oręża N a s z e g o  w  tera-  

■ąoieyszey woynie przeciwko Porcie Ot tomańskiey,  
l przy ca łem nayszczerszóm życzeniu W a s z e m ,  nay- 
prędszego położenia końca tey walce ,  n ieprzyja
ciel, t rwając  w nieprzychylaniu  się do przełożeń 
pokoju,  upo re m swym zmusza N as  do konieczno
ści przedsięwzięcia nowych środków ku dalszemu 
prowadzaniu  w o jn y .  Żnaydująę zatyra rzeczą ko
nieczną prż^wieśdź wojenne siły K a sz e  do poło- 
^°Uegó kompletu,  R o z k a z u j e m y :

lód) Zebrać  w całem Państwie,  o p r ó c z G r u -  
®yi i Rescarabij ,  z pięc iu set po cz terech rekrutów .

sra)  W y b ó r  drugiey połowiczney części r e 
k ru t ó w  z poprzedzającego 92^0 naboru,  niedobra- 
hóy stosćwnić do Manifestu N a s z e g o  z dnia »4go 
f* ••etuio rok,u teraźniejszego w  gubernijach:  Ch.er— 

-■ hi-;, . jiii.dia ,-eskiey , Puł ta  w ski ey , bło-
bodzku-u t raińskiey,  Ki jowskiey i Podolskiey,  przez 
Wzgląd na uczynione przez te Guberni je  o l iary  i 
dla niemożności jeszcze w tak krótkim Czasie przed
s tawiać  kwi tów  za pohońszczyków , odłożyć na 
przyszłość do nas tępnych naborów.

3cię) N ahot  uskutecznić na osnowie będących 
^rządzeń iosóbnego rozrządzającego ukazu, razem 
® tym Rządzącemu Senatowi danego. W  ukazie 
iym, ku  największemu,  jak tylko można, ukocha
nym N a s z y m  wiernym poddanym ulżeniu ,  R o z 
k a z a l i ś m y ,  między inńemi,  w oznaczeniu mia
r y  wzros tu ograniczać się sarną koniecznością, a 
Uzyskiwanie pieniędzy na umundurowanie,  usku te
cznić podług cen poprżedniczego naboru,  bez ża
dnego ich  podwyższenia.

Dan w Odessie dnia 21 sierpnia,  roku od N a
godzenia Chrystusowego,  1828, a Panowania  N a
szego trzeciego.

Na autentyku W ła s n ą  J e g o  G e s a r s k i e y  Mo-
rę ką  podpisano tak:

N I K O Ł A J

N a yw yższe  Ukazy.
I.

D a n y  Rządzącem u Senatowi.
Naznaczony Manifestem, w dniu dzisieyszym 

Wydanym, n ab ońr ek ruck i ,  R o z k a z u j e m y  usku
tecznić na osnowie następującey:

1) Nabór zacząć od dnia 1 l istopada roku  
teraźniejszego,  a ukończyć nieodmiennie w  prze-,  
ciągu dwóch miesięcy.

2) Rządzącemu S e n a t o w i  uczynić rozporzą
dzenie, ażeby w oznaczonym terminie  dostawie
ni byl i  wszyscy niedobrani  re k ru c i  podług nabo
r ów  poprzedzających.

3) R e k r u t ó w  przyymowad nie młodszych nad 
>8 i nie starszych nad 35 l a t ;  a m i a r ą  n i e  niż
szych nad 2 arszyny i 5 wierszki. Go do wad cia

ł a  postępować podług p r a w i d e ł , k tóre  przes trze
gane b y ły  w  ostatnim naborze.

4 ) P r z y j m o w a ć  w miastach gubern ia lnych 
i powiatowych za wzajemną zgodą G ube rn a to ró w  
C yw i lnych  z Marszałkami  Gubernialnymi.

5) Dozwolić przyymowania  kwietacyy,  w y 
danych na  rachunek.

6) Na umundurowanie  re k ru ta  przyym ow ać  
od zdających pieniądze podług tych cen, w j akich  
ze zniżeniem, jakie tylko bydź może, rzeczy p r z y 
chodzą Komissoryatowi ,  a mianowicie po 45 r u 
bl i  na każdego rekruta .

7) Zamiast  należącego na r e k ru tó w  p ro w ian 
tu  w  naturze,  brać  od zdających pieniądze,  p o 
d ług cen s p r a w k o w y c h , jakie w każdey g n ber -  
ni i  w czasie naboru exystowąć będą. ^

8) Nabór rekrutów'  z Żydów , Ukazem 26 
sierpnia 1827 roku ustanowiony > uskutecznić n# 
p r a w i d ł a c h , objętych w osobney Ustawie i i n -  
E t ru k cy ach , przy tymże ukazie wydanych.

9.) Rozporządzenie co do części woyskowe y  
poleciliśmy Towarzyszowi  Naczelnika Głównego 
Sztabu i a s z e g o ; a spieszne uskutecznienie i u k o ń 
czenie b o naboru w term in ie  zakreś lonym w k ła -  , 
damy n *ńc .zcłowitość Rządzącego Senatu.

P ’towarzyszowi Naczelnika Głównegt • 
Sztabu n aszego, Zarządzającemu Mihisteryum  
FToyskoxvem.

Manifestem^ dnia dzisiejszego wydanym,  n a 
znaczywszy w rokit teraźuieyszym nabór  z p ięc iu
set dusz po cz terech rekrutów,  R o z k a z u j e m y  
W a m ,  w niebytności Naczelnika Głównego Szta
bu  N aszego, uczynić w tey rzeczy następujące roz
porządzenia po części woyskowey:

1.) Z l ićzby rekrutów,  z tego naboru z e b r a ć  
się powinnych,  zostawić do rozporządzenia Mini-  
steryutn Morskiego na skompletowanie flot z fre« 
k r u tó w  g u b e rn ii  Kazańskiey i  Saratowskieyj  i Ż y 
dów tych piętnastu guberniy  i jednego  obwodu* 
gdzie oni są Z a m ieszk a li , ile za odliczeniem rze
mieślników do osiedlenia wojskowego i do rot  wo-  
jćnno-roboczych wiedzy inżenjerney pozostanie.

2.) Z a t y m , wszystkich dalszych r e k r u tó w  
rozdzielić na woyska, stosownie do potwierdzone
go przez N as  wzorowego rozpisania i danych W a m  
rozkazów.

3 .) W  rzeczy umundurowania  r e k ru tó w ,  po* 
Stępować przykładem naboru poprzedzającego.

Na  a u te nt y ka c h  własną J egO G e s a r s k i e y  Mości  
r ę ką  podpisano: N  I  K  O Ł  A
W  O d essie  d n ia  21 
s ie rp n ia  18*8 roku .

Odessa dnia 2t) sierpnia.
(z Ruskiego Inwalida).

W  p rzesz łą  sobotę, d. z5 t. m. , C esarzowa 
J e y m o ś ć  raczy ła  odwiedzić tuteyszy I n s t y t u t ’ Pi** 
nien Szlachetnych.  P.  Naczelnik miasta Odessy 
i Kommissya opiekuńcza,  mieli Szczęście prZyjąć 
J ey C e sa r sk ąM ość.N ayJaśńieYsza P a ńi»Udarow a w -  
szy łaskawą uwagą wszystkie części za k ła d u ,  w  
wyrazach naypochlebnieyszych raczyła przemówić  
o  nich do Dyrektorki ,  Panny Szedener. C esahzo- 
w a  J eymość raczy ła  odwiedzie potym m ie j s c e ,  
p rzezn aczone  na no wy  d óm  dla Ins ty tutu .



—  W  poniedziałek,  d. 27 t. m., Ces ar zowa 
3Wymość raęzyła oglądać Muzeum Odeskie i z n a j 
dujące się w niem starożytności.  Podobało się 
Nayjasnibyszey Pani  oświadczyć zarządzającemu 
t y m  zakładem,  że dla Jey  Cesar sk iey  Mości na
d e r  przyjemną jest, widzieć zebranych w kró tk im  
Czasie tyle rzeczy, godnych uwagi,  z wielu wzglę
dów,  osobliwie zaś starożytności, odkrytych  w klas- 
syczney ziemi Nowey Rossyi, k tóre s tanowią oso
b ny  oddział,  i są jeszcze ciekawszemi  dla swojego 
pochodzenia.

— C e s a r z  J e G ó m o ś ć ,  dostrzegłszy anayp od da -  
nieyszego przedstawienia P.  Jen e ra ł  Gu be rnato ra  
Noworossyyskiego i Bessarabskiego,  iż mieszkań
cy  Odessy własnym kosztem obrócil i  na suchary  
więcey i8 tu  tysięcy czetwiert i  mąki,  N a y  w y ł e y  
polecić raczył  J W .  H ra b ie m u  W o ro n c o w i , 0- 
świadczyć M o n a r s z e  zadowolenie za gorliwość i u -  
siłowania ku dobru Oyczyzny,  tak  mieszkańcom 
tego miasta, jako i mieszkańcom kra ju  NoworoS- 
syyskiego: Chersonu, Nikołajewa, Eupatoryi ,  Teo»- 
dozyi,  Berys ławla,  Taganrogu, Rostowa z p ow ia 
tem,  Tyraspola i Dubossar.

  Mieszkańcy miasta N ita w y  przysłali  n ie
dawno do J W . H r .  fF orońcow a  i 5o rubl i ,  przezna
czonych przez n ieb  na zna jdujący się tu szpital ra
nionych.  Z zadowoleniem donosimy czyte l 
n ikom naszym o tey pat ryotyczney ofierze. St rze
gąc się, ażebyśmy nie obrazili  skromności,  zamil
czamy o imionach szanownych dobroczyńców.

N o w i n y  D w o e  tt.
P a w ło w sk  dn ia  g  w rześn ia .

\ V  p i ą t e k , d. 7 t. m . , P. F ra n k lin , kapi tan 
f loty  N. K .  J .  Brytani i  W i e l k i e y ,  miał honor 
bydź przedstawianym N a y j a ś n i e y s z k y  C e s a r z o w  e y  
J e y m o ś c i  M a t c e .  Dzisia, P. S h a m ier , kapi tan  teyże 
fIoty, i  P.D ick, wojażer, również  mieli szczęście bydź 
N a y j a Ś w i e y s z e y  P ani przedstawianymi.  Po j rzed- 
s tawieniu ,  N. C. Jeymość raczyła imdozwolic bydź 
U S i e b i e  na obiedzie. [J. d. S. P.).

O cza ko w  d n ia  s4 s ie rp n ia .
(* G azoty Sanktpetersburskisy.J 1 '

Dnia  l 4 teraźniejszego sierpnia,  o godzinie 
6 zrana, N a y j a Ś n i e y ś i  P a ń s t w o  : C e s a r z  J e g o m o ś ć  
N i k o ł a y  P a w ł o w i c z  i C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  A i .k- 
XAEDBA F e d o r o w n a ,  jadąc z O dessy do N ik o la - 

j e w a , drogę odbywać raczyli  morzem na jachcie, 
p łynącym mocą machiny parowey. Kiedy jacht 
p r z e p ł y w a ł  reydę oczakowską u L imanu  Dnie-

fi rowsk iego, wtedy,  oczakowski garnizon ar ty l -  
e r y y s k i , pod komendą Podporucznika Ł a z a r e - 

w a , z twierdzy  i znaydującego się przy O czakowie 
•zańcu,  da ł  101 wyst rza łów dz i a ło w y c h , na k tó 
r e  jacht  N a y j a ś n i e y s z y c h  P o d r ó ż n y c h  t rzema 
wyst rza łami  odpowiedział .

Z  te  g o i m ieysca  dn ia  i  6  sierpnia .
Dnia 16 terazn* s ie rp nia ,  o godzinie i2tey 

połudn iowey ,  N a y j a s n i e y s i  P a ń s t w o  : C e s a r z  J e 
g o m o ś ć  N i k o ł a y  P a w ł o w i c z  i  C e s a r z o w a  J e y 
m o ś ć  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a ,  ze Swoim orsza
k iem ,  jadąc z Nikołajewa do Odessy , raczyli  po
dró żow ać  na jachcie,  p łynącym mocą machiny pa
ro we y;  kiedy jacht przepływał  reydę oczakowską,  
t  luteyszego brand wach tu ,  takoż z twierdzy i ni- 
kołajewekiego okopu,  dano 101 wystrzałów dzia
łow ych ;  po tym z jachtu,  na k tórym C e s a r s t w o  I c h -  
m o ś ć  podróżowali ,  dano 9 wy s t rz a łów t rzema r a 
zami.

W i a d o m o ś ć  o d  W o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o .
(1 Ruskiego Inwalida).

O  d zia ła n ia ch  p o d  tw ierdzą  S zu m ią , d n ia  26  
/ sierpnia .

O d  os t a tn ic h  wiadomośc i  z obozu pod  Szumią,  t. j. 
o d  17 do 26 's ierpnia,  n ie  zaszło tam nic ważnego.

Niedo s ta tek  f ń r a ż u  około Szuml i  codzień b a r -  
dziey czuć  się daje; dla  dos ta rozenia  go, fu ra że ro -  
w i e  nasi  muBzą za k a ż d y m  razem jeździć o 20 i 25 
w i o r s t  na s t ronę.  Tak ważna  niedógodność będzie 
p o w o d e m  do opuszczenia  z a y m o w a n e y  przez nasze 
woyska pozycyi, i do przeniesienia G ł ó w n e y  Kwa

t e r y  2ey A r m i i  do E u i b s z s r u  , d o k ą d  juz w y p r a 
wiono  szpi ta le  i wszys tk ie  nie tak  p o t r z e b n e  cięża
ry .  Por uszenie  to uskutec zn i  się z a p e w n e  od d.  29 
do 5 i s ie rpnia .

O  d z ia ła n ia c h  p o d  tw ie rd zą  FP a r n a , d n ia  
sier p n ta .

R o b o t y  około  oblężenia  pos tępują  da le v  z zu
p e ł n y m  s k u tk ie m .  C z te ry  bas tyony  n ie p rz y ja c ie l 
skie już są z r u j n o w a n e ,  a znaydujące  się w n i c h  
a r m a ty ,  w p r a w i o n e  w  n iemożność  d z i a ł a n i a , od 
t r a fnego  ognia z naszych b a te ry y .  L e d w o  pozo
staje w całości  k i lka  możdżerzy za f o r t y f i k a c y a rn i  
m i e s k i e m i ; l ecz w yr z u c a n e  z n ic h  k i e d y  n i e k i e 
d y  botnby,  nie mogą przeszkadzać  naszym  r o b o 
tom.  P r ó c z  tego o kr ę ty ,  w y s y ła n e  ko le y n o  z f lo 
t y  pod tw ie rd zę ,  syp ią  do niey m o c n y  ogień,  w i 
docznie  ze szkodą.  W s z y s t k o  w ró ż y  p r ę d k i  i  p o 
m yś lny  kon iec  tego oblężenia.

D. 28, C e s a r z  J e g o m o ś ć  r a c z y ł  o d b y ć  p r z e 
g ląd  p r z y b y ł y c h  pod W a r n ę :  2giey,  5c iey i 4 tey 
b r y g a d y  p iechoty  G w a r d y i ,  z i c h  a r ty l l e r y ą .  O d 
znaczający się p o rz ą d e k  i św ie tn y  stan,  w ja k im  
z n a j d u j ą  się te woyska ,  r ó w u ie  są zadz iwia jące ,  
jak dz ia rskość  żo łn ie rzy  po d łu g im  i u t r u d z a ją c y m  
pochodzie ,  w c iągu k tó re go  pó łk i  G w a r d y i ,  nie m i a 
ły ,  oprócz  z w y o z a y n y c n  rasz tagów,  an i  jedn**go 
dnia w yp o czy u k u ,  od S s n k t - P e t e r s b n r g a  do K a -  
w a r n y .

R ó w n i e ż  odznaczający się porządek  l l o t y  C.zar- 
n om o rsk ie y  i dokła dno ść ,  z jaką wszys tk ie ,  s k ł a 
da jąca ją o k r ę t y  działają,  w obl iczu C e s a r z a  J e 
g o m o ś c i , z ys ka ły  dla s ieb .e  zup e łn e z ad o w o le n ie  J e g o  

C e s a r s k j e y  M o ś c i .
B r y g a d a  s t rz e lc ó w  G w a r d y i  w y r u s z a  dzisia 

na  p r a w y  brzeg jeziora Dowuo , dla w z m o c n ie n i a  
oddziału,  k t ó r e m u  polecono p rzec in ać  T u r k o m  d r o 
gę do Burgas .

Tegoż  dni a  od eb ran o  z P r a w o d  wiado mo ść ,  
że n ieprzy jac ie l ,  w l iczbie 4 tys ięcy ludzi ,  n a p a d ł  
d. 28 s ie rp ni a  na  oddz ia ł  J e n e r a ł - p o r u c z n i k a  X i ę -  
cia JYladatow a ; ale został  o d p a r t y  ze s t r a t ą ,  i śc i 
ga ny  jest od  w o y s k  naszych.

T y  f lis  d 22 s ie rp n ia .
(z Ruskiego Inwalida .)

W i a d o m o ś ć  on K o r p u s u  d z i a ł a j ą c e g o .
P o  zdobyciu  tw ie r d z y  A c h a ł k a ł a k  i p r z y ł ą 

czeniu od wodów  p r z y b y ł y c h  z Gi  uzyi.  woyska  K o r 
pu su  działającego ru sz ył y  do A c h a ł c y c h u ,  dokąd ,  
p o d łu g  o t r z y m a n y c h  wiadomości ,  n a dc ią gnę ły  z na 
czne s i ły  T u r e c k i e  z A r z e r u m ,  przez A r u a h a n ,  pod 
wodzą  baszów : M u s ta f y  i K io s a -M a m e ta .  P i e r 
wszy  p ro w a d z i ł  z sobą do 7000 ludzi ,  a d r u g i  do 
20,000; obadwa mie li  i 5 dział  p o lo w y c h .

Droga ,  k tó r ą  po t r zeba  było  iść K o r p u s o w i  z 
A c h a ł k a ł a k u ,  zrazu przen 23 wiors t  podnosi  się na 
g ó rę ,  a da ley  c i ągnie  się przez  n a y w y ż s z e  gó r  
g r z b i e t y  , o k r y t e  lasami,  i leżące ponad  rz eką  K u 
rą,  gdzie małe  ty lko  b y ł y  ścieżki.

Na t rz y  d a i  p rzed  wyyśc ie ra,  to jest, 27 l ipca,  
wys ła na  b y ła  na p rz ód  b ryga da  J e n e r a ł  - majora  
M u r a w je w a , k tó ra ,  w sz ys t k ic h  do ło ży w sz y  us i ł o 
w a ń  w u t o r o w a n i u  drugi ,  p r z y w io d ła  ją ty lk o  do 
tego s tanu,  że wozy  i a r t y l l e r y ą  m og ły  bydź s p u 
szczane i podnoszono.przez ludzi na sz n u r a c h .  G ó 
r y  1 - s tawią  n ie ró w nie  większe t rudnośc i ,  a n iż e 
li Bezobdał  i wszys tk ie  góry  G ru zy i .  W s z y s t k i e  za
w a d y  p rz e ła m a ła  n iezm or do wa na  go r l iw ość  woysk;  
d. 4 s ie rp ni a ,  większa część K o r p u s u  działającego  
p r z y b y ł a  do p r z e p r a w y  przez rzekę  K u r ę ,  o 6 wiors t  
od A c h a ł c y c h u  , l eźącey.  ,

Na  l e w y m  brzegu  rzeki  zn a y d o w a ła  się jaz 
da  n ieprzy jac i e l sk a  w l iczbie  6oó ludzi ,  k t ó r a  nad  
w ie c z ó r  uskuteczni ła  n ap ad  na f u r a ż e r ó w ,  lecz zo
s ta ła  o d p a r tą  przez  eskor tę  im towarzyszącą .

W  nocy  z d. 4 na 5, P- Dowódca  K o r p u s u  p o 
s ła ł  Po dpółk ow nik aA htf ła Jze t r sŃ iego  z t rzema r o t a 
mi  4 i g o  pótk ii  s t rze lców,  dla o p a n o w a n i a  jedney  
g ó ry  na  l e w y m  b rzeg u  r zek i  K u r y  leźącey,  i d la  
za łożenia  na n iey  r e d u ty ,  aby  zabezp ieczyć  s k r z y 
d ła  K o r p u s u  w czasie poruszenia .  _

D. 5 o trzymano pawud wiadomości,  że woy*



dwóch  Baszów1: M u s ta fy  i K iosa - M arno ta  
przybyły jyg do Achałcychu .  Tymczasem Jenerał -  
fntjor P o p  <«•, k tóremu rozkazano było iść z Kar-  
Glinii przez wąwóz BorżoaiSki, z pólkami: Cher-  
sf>n-kim G rcnadyer pw  i Kozackim Grnkowa,  oraz 

4 mą działami, do Achałcychu,  napotkawszy t ak 
że wielkie przeszkody w drodze, i twierdzę Adkwe-  
J"1) lezącą na wyst rza ł  z działa od drogi,  jeszcze 
p j ł  oddalony na dwa marsze od K o rp u s u  działa
jącego.

Pomimo tego P.  Dowódca Korpusu  postauo- 
niezwłocznie p rzeprawić  się przez rzekę, i o- 

®eyrzaw«zy twierdzę  Achałcych ,  rozłożyć blisko 
niey obóz dla Korpusu.  Uszykowawszy woyska w 
porządku do boju, i zostawiwszy nad K u rą  ohło- 
?•> Wyszedł o godzinie 10 zrana. Nieprzyjaciel  u- 
kazał się w wielkiey  sile, t ak  na górach przed 
c ia s te m,  jako i z lewey s t rony  drogi,  za rzeczką 
Achałcychem.  Par tyzanci  jego z Deli-Baszó w nie
zwłocznie spotkali  Kozaków przodowych,  i starali  

wszcząć z n i m i  utarczkę,  k tó rey  rozkazano by- 
Wszelkiemi sposobami unikać.

Uszedłszy trzy wiors ty  od K ury ,  P. Dowód- 
c,> K o r p u s u  zajął pozycyą,  ażeby dać wypocząć 
" 'oyskom,  z przyczyny wielkiego upału.  T u r c y ,  
Przypisując to lękliwości , wzmocni li  swoje woy
ska przodowe,  i z blizkiey bardzo odległości strze
lali do pierwszey l inii ,  gdy tymczasem, n ikt  na to 
Im nie odpowiadał.

P o  dwugodzinnym wypoczynku,  cały K orp u s  
tuszył  naprzód z biciem w bębny; ar tyl lerya  ba- 
te ry yna ryścią zajęła przodowe wzgórza, i dała do 
d m n ó w  nieprzyjacielskich ki lka t rafnych wyst rza
łów,  od k tó ry ch  poszli w zamieszkę i zaczęli uc ie
kać, tak  do twierdzy jak i obu brzegami rzeczki.  
^Sfcda i a r ty l lerya  kozacka daleko ich  ścigały.

W ó w cza s  P. Dowódzca K prp usu  zajął wynio- 
słości, oddalone na wyst rzał  z działa, i obeyrzawszy 
w «chodnią stronę Achałcychu,  kazał obłogotn, pod 
*a«łoną 42go półkti  s trzelców,  ciągnąć do nowo 
Wyznaczonego obozu. Dó godziny 6 wieczorem 
Dumy nieprzyjacielskie s tały z obust ron A c h a łcy 
chu,  ’ na odległych wzgórzach; ale wówczas puści 
ł y  się t ak  z prawey,  jak z lewey strony, naprza- 
Ciw woysk Rossyyskich,  i okazywały zamiar,  o k rą 
żywszy skrzydła ,  n ipaść na ciągnące obłogi.

Pie rwsze  ich uderzenie z prawego skrzydła ,  
Wymierzone było na bateryą,  przy którey znay- 
dował się J ene ra ł -major  M u ra w  ja  w  z dwoma ba
s t i o n a m i  pólku Erywańskiego  Kara b in ie ró w ,  
■lurcy powskakiwal i  p rawie  aź na bateryą ,  i t y l 
ko powtóreonetni  wyst rza łami  kartaczów i Ogniem 
z r ęc tn«y broni  , k tóre im wielką zadały stratę,  
łn°gli  bydź wstrzymani  w swey zajadłości. W ó w -  
Czaa, opuściwszy bateryą,  i korzystając z paro- 
Wu, spodziewal i się napaść na nasze skrzydło;  ale 

Pu łkow nik  H ra b ia  Sim onicz  wst rzymał  ich  z 
batal ionem pólku Gruzińskiego Grenadyerów,  ą 
jazda Tata rska  i półki  Kozaków Dońskich Leono- 
Vva, oraz część Siergiejewa, odpar ły ich, i od eb ra ły  
chorągiew,  tudzież do 20 jeńców. Siły ićh,  które w 
tem tnieyśću działały,  dochodziły do 4 ,000 Judzi. 
■Rozporządzenia P.  Dowódcy K o rp u s u  na tem 
skrzydle,  w yp e łn i ł  Jene ra ł -ma jor  Baron Osłen- 
Sacken.

Na lewem zaś skrzydle ,  za rzeczką Acha łcy-  
chem,  gdzie parowis te  położenie mieysca i w ą w o 
zy gór,  dozwalały T u r k o m  robić zasadzki, i p od 
kra d a ć  się pod obóz, P. Dowódca Korpusu  posu
nął  batal ion 4 >go pó lku s trzelców,  na 700 sążni ku 
twierdzy,  • w jednym wąwozie kazał założyć re- 
jhuę, dla zabezpieczenia obozu. Nieprzyjaciel ,  w 
hczbie 5ooo, postrzegłszy to, pędem ruszył ku o- 
Wemu Baieyścu, ró ż o em i  drogami  skrytemi;  dla te- 
gó też rozkazano jednemu batal ionowi  półku E -  
^ywańskięgo Karabini jerów i Pułkow nikow i  H a -  
liw sk ie m u  z dwoma szwadronami  Dragonów i dwó- 

Ułanó w , wzmocnić P odpu łkow nika  M ik ta -  
szetvskiego.

Zaledwo P ó łk o w n ik  R a jew ski zaczął szyko- 
^ a ć  szwadrony i dwa  działa Arty l leryi  Dońskiey,  
Przeszedłszy wąwojt, gdy wnet  ogromne t łu my T u r 
ków, ze t rzech s tron ruszyły  naprzeciw niego.

vv ysrawszy je.Wri
Majora K a za s i  na lewo, i postrzegłszy, że ten w r ą 
bał  się w t łum T u rk ó w ,  ale dla dziesięć razy wię-  
kszey ich liczby, musiał  był  nieco się cofnąć, po
słał natychmias t  drugi  szwadron z Podpułko
wnikiem Xięcietn A n d ro m ko w em  ną skrzydło nie
przyjaciela,  i tem, na owym punkcie zupełnie go 
prze łamał ,  i zagnał w góry.  Z  dru giey  s t rony,  
t łum T u r k ó w  wymierzył  napad n ad y w iz y o n  p ó ł 
ku połączonego Ułanów.  Pó łkownik  A n r e p ,  spet -  
kawszy ich ze szwadronem Rotmist rza JLuu^ p ó ł 
ku  B orysoblehskiego Ułanów,  szykownie  i z zi
mną k rw ią  odpar ł  t en  t łum,  zadawszy mu wielką  
st ratę.  T a k  więc i na tem skrzydle zamach nie
przyjaciela na własną szkodę jego obrócony został: 
pole usłane było jego t ru pam i .  W  ogólności czyn 
jazdy, wykonany na tem skrzydle,  jest jednćm Z 
tych rzadkich zdarzeń w wypadkach wojennych,  
k tó re  zwracają na siebie szczególnieyszą uwagę,  i 
z liczby owych czynów,  k tóre  dają poznać zna- 

' k o m i t ą  waleczność półków:  Niżehorodzkiego Dra
gonów i połączonego Ułanów,  tudzież roztropne roz
porządzenia Półkow nik a  M ajewskiego.

Z nadeyściem nocy, nieprzyjaciel  odpa r ły  
został na wszystkich punktach.  Strata Rossyan 
jest: j 5 poległych,  a 55 ranionych.  St ratę n ieprzy
jaciela można rachować  do 300 ludzi. Dla zabez
pieczenia obozn od niespodzianych przedsięwzięć,  
P.  Dowódca K orpusu rozkazał leyźe nocy zało
żyć na wzgórzach dwie  redu ty  dla Artyl leryi ,  % 
lożementaroi dja piechoty ,  a nazajutr* jeszcze dwie  
takież reduty  naprzeciw prawego skrzydła K o r 
pusu, ażeby mieć możność z większą częścią woysk 
manewrowania  dokoła twierdzy,  przeciw posiłko
w y m  si łom Tu re ck im ,  a razem uskuteczniać O- 
błęźenie.

W  nocy z d. 7 na 8, założoną dostała na 4oo 
sążni od twierdzy pierwsza baterya,  na 8 dział ba-  
t e ryyny ch i jeden moidżerz:  jey celem [ jest za
słaniać wszystkie dalsze roboty.

W c z o r a ,  Jene ra ł -ma jo r  jPopow, z oddzia łem 
sobie powierzonym , złączył się z Ko rpusem , a  
przechodząc mimo twierdzy  Ackw er i ,  odpar ł  wy
cieczkę nieprzyjacie lską ,  zagradzającą mu d rogę ;  
przyczóm raniono mu 12 ludzi z rung niższych.

— D .  2 i sierpn ia . Dziś przejeżdżał przez T y -  
flis feldjeger z doniesieniem do Jego Cesarsxiev  M o
ści o świetnem zwycięztwie,  odniesionćm pod A* 
chałcychem,  przez Hrabiego P ashiew icza  M riw a ń - 
skiego , nad połączonemi si łami dwóch Baszów,  
K io sa -M a m e d  i M u s ta fy .  Oto co nam wiadomo 
o tey stanowczey bitwie.

W  nocy na d. g, P. Dowódca Korp usu  u -  
myslił ,  zostawiwszy woyslca dla zasłaniania robót  
około oblężenia,  jako też obozu , z 8rnią batal io
nami,  z jazdą i 2& działami,  okrążyć miasto, p ra 
wie przez niedostępne mieysca,  i a l t ak o u ać  woy
ska , przybyłe na pomoc oblężonym , pod wodzą 
K io sa -M a m ed  Baszy i M u s ta fy  Baszy. O świcie 
nieprzyjaciel  postrzegł nasze poruszenie,  i ledwo-  
śmy zajęli pozycyą, gdy T u r c y  ze straszliwą wście
kłością ze t rzech stron na nas uderzyli .  Nies to
sowna przewaga sił ze s trony nieprzyjaciela,  n ie
zmierny upał  i przykre  położenie mieysca , zmu
siło czekać stanowczey chwil i .  Bitwa t rw a ła  go
dzin 12. Nareszcie,  Naywyższy uwieńczył  zup e ł 
nym skutkiem oręż Rossyan;  oszśrieowane stano
wisko nieprzyjaciela pod miastem, szturmem doby
te zostało;  woysko posi łkowe przynaglone do 11- 
ć i e c z k i ; cz tery  jego obozy zabrane przez walecz
ne woyska Rossyyskie ; nieprzyjaciel  u t rac i ł  całą 
połową a r t y l ł e r y ą , z 10 arma t  złożoną, wszystkie 
parki  inżenijerskie i a r ly l ieryyskie ,  oraz wszystek 
ru cho my t ranspo r t  zboża.Sciganó go 5o wiorst  drogą 
Arzeruraską ,  która na 10 wiorst  usiana była ró- 
żnemi  rzeczami woyskowemi ; reszta woyska T u 
reckiego,  w ki erunku  do Arzerum,  bez żywności,  
rozproszyła się po górach i lasach. Tu rc y  bili się 
z naywiększą o dw agą ;  ale stateczne us iłowania 
walecznych woysk naszych , k ierowane przez do
świadczonych naczelników , przezwyciężyły m no
gość l iczby i rozpacz nieprzyjaciela.

— D. 21 s i e rp n ia ,  o godzinie 7 zr ana ,  ode-
o



brano  tu 'wiadomość o w z ię c i u  przez H r a b i e g o  pr zeszkodami ,  n ić  w i ę ę e y  nie pozostaje ,  jak i } ł k a  
M ryw a ń sk jeg o ,  miasta Ą c h a ł c y c h u , po kr w i ć -  p ro s i ć  o p okó y .  Otoż i Lo rd  H e y l c s b u r y  przy-  
r o z l e w n y m  Szturmie.  D .  i 5 b.  m. po zr obien ia  w y -  b y w a  z w a żn em i  komrnuntkacyomi;  czekają na pe ł -  
ł o m u  w a t ła k o w a n y m  pol igonie ,  miasto sz tu rme m n o m o c n i k ó w  t ur ec k i c h;  C esa rz  RoSsyyski  p rz y b y ł  
do by te  zostało* a w o y sk a  w n i em  będącó,  w yc ię t e ,  dó Odessy jedynie  na kongres .  D z i w i ć  Się należy* 
N a z a j u t r z ,  n ieprzyjac ie l ,  z a t r w o ż o n y  dzielnością że takie  wiad omo śc i  m o g ą  z n ay d ow ać  jakąś wia-  
naszego  oręża , podd ał  t w i er d z ę  i cy tade l l ę :  za- rę u n a s ,  i s ł u ży ć  za t e x t  do Ważnych,  kornroen-  
ł o g a  , w  l i c zb ie  d w ó c h  ty s i ęc y  lu dz i , puszczo-  tarzów o wyższośc i  T u r k ó  w, i  s łabośc i  i c h  n ie p r z y -  
ną  została na kapi tn lacyą .  D.  17, J e n e r a ł - p o r u -  jacioł .  Zdaje się} iż zapomniano  n aw e t  o tern, ja* 
• z n i k  X i ą ż e  W a d b o k k i , ' w y s ł a n y  z w n y sk a m i  k ie  są za lety  d w ó c h  w oy sk , - s ta ją cy c h  n a p r z e c i e  
dla  zajęcia t w i e r d z y  A c c h u r ,  objął  ją w pos iadłość,  s o b i e ,  i  jakie b y ł y  skut k i  d a w n i e y s z y c h  m ięd zy  

S z cz eg ó ł y  o t y c h  w a ż n y c h  w y p a d k a c h  bę d ą  n ie m i  wojen.  Stąd,  że T u r c y  dobrze  biją się za 
p o źn ie y  donies ione .  mureni ,  ucz yn io n o  w ni o se k ,  iż są n ie z w y ć i ę ż e n i  5

nad k tó ry  wniosek nic nie masz mylnieyszego. Do- 
D o d a t e k  ńó wiAboMoścr o z d o b y c i u  Ą c h a ł c y c h u . brze  oni bronili  twierdzy R u szczłika  w 1810, od- 

Z pogorzeliska A ć h a ł c y ć h n , po sz tu rmie ,  par l i  trzy' szturmy,  lecz w końcu Rossyyanie wzięli 
k tó ry  t r w a ł  j 3 godzin ,  P. Dowódca K orp us u ,  twierdzę.  W  teyża karrtpanii, T u r c y  zaymowal i 
H r a b i a  P askie \y icz E riw a ń sk i,  mia ł  szczęście po- pod Bat t ińem obóz oszańcowany bardzo groźnie 5 
zdrowie ,  Jego C e s a r s k a  Mość zdobyciem tego ten obóz był uporczywie broniony, a jednak Bos- 
miasta,  s ławnego Wcałey Azyi.  Do 10000 uzbro- syauie , k tórych armia  była Haówczas niel iczna)  
jonych mieszkańców, a do 4ooo przybyłych woysk, zdobyli i rzeź w nim straszliwą zdziałali.Mogą T u r -  
składało załogę, i broni ło  się z rozpaczającą wa- cy walczyć o zwycięztwo dłużey, k iedy są za w a v  
lecznością, k tórą,  n iezachwiane tylko męztwo Rós- łarni i murami;  lecz wyższość ich przeciwników 
syan pokonać mogło ,  każdy dom trzeba by-  byńaymniey się przóz to nie zmnieysza. 
ło brać  szturmem; na każdym zaułku s tawiony by ł  „ W id z i m y  z biul le tynów,  odebranych dzisis ,
nayzaciętszy opór. Po wzięciu miasta szturmem, cy- że ani dla widąeoia się ze Swoją familią,  ani dla 
tadella prosiła o kapi tu lacyą,  na k tó rą  P. Dowód- negócyaćyy,  przedsiębrał  C e s a R z  tę podróż; lecz 
ca K o rp u su  przystał ,  aby wstrzymać rozlew k r w i ;  dla obeyrzenia floty i popierania robót pod W a r -  
l ocalić choćby część miasta,  ztliszczooego pożarem, ną. W z ię c i s  tey twierdzy będzie wymagało ró- 
St rata nieprzyjaciela niezmiernie jest wielka, lecz i wa ie  wie lkich  usiłowań, jak Szum li, ale nie dosyć 
st rata Rossyan znaczna.Ż powszechnym źaletn poległ się nad tein zastanowiono , że po zdobyciu tych 
znakomity walecznością i szlachetnością ch a ra k te ru  d wóch mieyjc,  Rossyanie zatrzymają się tylko pod 
P ó łk o w n ik  B orodin) prócz niego zabito oficerów Konstantynopolem.  Upadnie W a r n a ,  pćzyydzie 
9, ranlo^no 32; na nieprzyjacielu zdobyto 5 bu ćczu- taż koley i na Szum ię. Tu rc y ,  za wsze sądząc sie- 
k ó w  po dwóch baszach, 66 dział 1 52 chorągwi ,  hie za s t r asznych,  skoro tylko z namysłem ich 
W o y s k a  Jego C e b a s k i e y  Mości, a mianowicie Szyć- attakują,  uślugtiją w projektach swym nieprz j jac io- 
wański  półk piechoty) k tóry naypierwiey wszedł łom,kiedy się konćfcotruią w pozycy i,która może bj  ć | 
przez Wyłom do miasta bez wyst rzału,  i Utracił zniesiona w chwil i ,  k iedy będzie a l takowsna z czoła; 
trzecią część ludzi w poległych i ranionych, wal- Przyzwyczajeni  do szybkości wojen ostatnich; , 
czyły prawdziwie po bohatyrsku,  i dowiodły,  że k tórych byl iśmy świadkami,  mało się zastanawia- 
dla n ich nic nie masz niepodobnego. Szyrwau-  my nad trudnościami  , któro wysta wia połączę- I 
skiemu półkowi  posi łkował  batalion pijonerów', nie licznych korpusów a r m i i ,  w kra jach obszer- 
k tó ry  na pół wyst rzału karabinowego,  z nadzwy- nych i bezludnych,  gdzie nie masz, ani d r ó g ,  ani 
czayną nieuslraszonością, założył w mieście for ty- ś rodków utrzymania się, ani źr/.ó-teł żadnych,  
fik.icyą, 1 u traci ł  wiele bardzo ludzi, osobliwie o- „Trzeba czasu na pokonanie tych trudności)
f icerów;  posi łkowały mu też dwą działa Kozackie a nasza n iecierpl iwość wyobraża sobie ,  że skutki  
konno-l ini jowe,  i jeden górny jednoróg, a potem odwlekane,  są skutkami  chybionemi  ; lecz jedeń 
przez batalion^ Chersoński i 4 agi strzelców wspar-  dzień może wszystko zmienić,  wszystko stanowić) 
ty  b y ł  ze wzorowem męstwem.  a pora roku nie jest tak pozna, iżby Me było do- 1

 ------- statecznego czasu ńś spełnienie się przeznaczeń
F  r a  u c y a ; p a ńs tw a  o t tom ańskiego .”

P a r y ż  dn ia  8  w rześnia ., „ -----------  '■
( J o u r n a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )  , T  u  R c  Y A .  ^

Bir& a P a r y z k a .  P ięć od sta, 108 fr.  y3; t fzy  S ta m b u ł d. 2S sierpn ia .
od sta, 73 f r  70. Akcye bankowe,  i860 fr ;  pożycz- (t Gaiety War»sawskrey).
ka  królewsko-hiszpańska,  76 fr.; pozy czka haytań- W i e l k i  W e z y r  wyjechał  di 20 b. ńi. zC 2 w y -
ska 7623 fr .  76• k łem i  uroczystościami. Liczbę woyska,  które ra-  >

5 Czytamy w jedney Z n 3s2ych gazet \K u r y e ‘r  zem z M ehm edem  Selim em  Baszą wyruszyło,  poda- 
F ra n cu zk i)  a r tykuł  następujący, pod napisem; W y -  ją na 8000 do 9000; liczba ta znacznie zostanie pó* 
p ra w a  a rm ii ro ssyysk iey , służący za zbicie po- większorią przez oddziały, mające się z niem łączyć 
głoski,  k tóra się rozeszła na wiadomość o p r z y b y -  aż do glówney kwatery  pod Szumią-, dokąd "  krót- 
c iu C e s a r z a  Rossyi do O dessy, o mniemanem za- k ich  pochodach , przez A d ry a n o p o l  s tawić się 
wieszenin broni  na t rzy  tygodnie,  zawartem mię- odebrało ro tkazy.
dzy Rossyą a Po r tą  Ottoniańską. Sułtan  M achniud  postanowił,  W przypadku >

Pogłoskom o negocyacyach i rożeymie. do sam stanąć na czele swego woyska.  W ie lk i e  do 
k tó ry ch  dało powod przybycie C e s a r z a  N i k o ł a j a  tego czynią przygotowania,  tak w seraju samym, 
do O dessy  zaczynają/ zaprzeczać dzienniki  niemie- jako też i zewnątrz jegoj lecz chwila,  wyjazdu W»J
ckie.  J liż5 listy z W ied n ia  puściły wieść, że Ros- Sułtana zawisła od wypadku okoliczności wojen- ,
svan'ie prosili  o zawieszenie broni. Dziwna jest wi- nych. Tymczasem wysłano przed ki lku dniami
dzieć jak się wzmagają zasiłki T urk ów ;  a jak zapał Bostandżi Baszę, czyli naczelnego dowódcę gwar- 
Rossvan s tygnie pod piórem takich korresponden-  dyy Sułtana,  z kilku innymi officerami seraju d0 
tów Ar ty l l erya  tu recka w S/.nmli jednym machem obozu pod S z u m ią , dla oznaymieuia Seraskierowi  
wióra urosła do 5oo dział, we dwa dni pomnożyła się H u sseyn o w i Baszy postanowienia Sułtana,  i uwia- 
do lńoo toż samo stało się Z ich żołnierzem; posił- domienia go o wyruszeniu Wielk ieg o  W e zyra .  Są* 
ki prz yb ywają  ustawicznie: wszystkie hordy azy- , d z ą , iż razem pokcooo Bostandżi Baszy wręczę* | 
a t ” ckie skoncentrowały się, lubo o tern nic nie wie- nie H u sseyn o w i  Baszy pochlebnego listu Sułtana 
dziano u posady Balkaou. Sądzą zatem, że Rossy- i kosztownych da rów,  na znak zadowolenia z wa*
auorn, k tórzy mają się passować z tak  strdsznemi lecznego jego postępowania.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A hdrzey R ućharsk i R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aler.

W D rukarn i R  orla key i .
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Tf'ilno dnia ig  Tf^rześnia v s 1828 Roku

O E B S B J I E H I E .
5 H M iT E P A T O P C K A F O  Bocniimaine.iBiiaro 

Aowa MocKOBCKiii OneKyHCKiń CoBlmn. c h m b  o ó ł -  
w io  B'h o h o m B  6y/iem'b iipoąaBanifcCH cb 

ayKo,ioKHaro mopra sajioaseimoe h npocpoHeHHoe 
fteABi(;KHMoe HMtuie I I o m I i i i i , no,b K am epm ibi M o- 
AecmoiJOH CypHHOBon, h K aapw  MoĄeciuoBo& K a-  
■ ^ h h c k o h  HbiHli PaeBCKOH , cocm oam eo M ormieB- 
c k o h  P yCepHiii KjiHMOBiinKaro łloBBma iibcejili/l,H*'

107 . MaxaSaOBKt 22, u o k o j i m i i / B  0/KOi’axb 2 j, 
®_Bioro i5o  Ayun, Myaiec.Karo' nojia, KomopoMy hmB- 
aUo m opra Haaaaaaionica Smmb: nepBMH 3, Bmopma 
10 h m pem iS j3 wCAb AeKaópa MBc/ipa 1828 ro,ąa; 
110 ’leniy atejiaiomie Kynarnb a  ó.raroBOJUimb HBamb- 
CJ* Bb OneKyHCK.ia CoBtuib Bb Ha.maoenHbie mop- 
ta , Bb iomB aacoBb no yrapaaib, noAnacbiBambca- 
JKe Kb mopraMb ejKe^HeBno , acKjiionafl npa3AHH- 
^SBie ahii. CemnflSpa 1 Ąnn, 1828 ro#a.

SKCrteAiimopb CmpamaiiKOBb.
BKcpeAnniopa flomoiąHHKb XlosiepaHneBb.

3 Rada Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k i e g o  Do- 
fclu wychowania ninieyszem, ogłasza iż w niey bę
dzie się przedawać przezaukcyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
toiajątek obywatelek Katarzyny Modestowey Su- 
^ynowey i Klary  Modestowey Kamińskiey, teraz 
Raj ewskiey, położony w Mohilewskiey gubernii, 
^  Kiimowickim powiecie we wsi Dniesinie 107, Mi- 
cbayłowce 22 i okolicy Osochach 21, w o g ó l e i 5o 
dusz płci męzkiey; do czego naznaczono terminy 
^Szy 3, 2zi  10, i 3ci i 3 grudnia 1828 roku; zatem 
Ryczący kupić zechcą przybydź do Rady Opie- 
a a ńczey na naznaczcme targi na godzinę lotą zra- 
aaj zapisywać się zaś do targów każdodziennie o- 
ptócz dni świątecznych. Dnia 1 września 1828 r.

Expedytor  Strasznikow.
Pomocnik Expedytora Pomerancew.

3 Szlachecka Opieka Borysowska spełniając ukaz 
Mińskiego Gubern. R/.ądu d. 3o maja 1828 roku 
datny, dla obliczenia J W .  Michała Zenowicza b. 
Guberńakiego Mińskiego Marszałka i Kawalera, z 
Poruczoney mu przez Sąd Exdywizorski  w r. 1816 
t rześnia  27 dnia nad majątkiem Zamoszem, Hero- 
ft'>na Zenowicza, Administracyi,  na dzień 16 na- 
8tępującego mca paździer. W .  Wincentego Świę
cickiego Sędziego Ziem- Borysow. delegowała i 
Między tetn w punkcie 4 swoiey rezolucyi posta
nowiła. Ażeby w późnieyszym czasie, czynność u- 
^zędnika żadnemu dopełnieniu nie ulegała, i za je
dną razą w zupełności zaskulecznioną była , do
godzenia  nadużyć b. Administratora J W. Micha
ła Zenowicza nad majątkiem Zamoszem Heronima 
Zenowic.za, kredytorom, którym wydzielone z Za- 
toiosza schedy, wolność zostawiwszy, ponieważ sche- 
daryuszowie majątku Heronima w różnych po
wiatach i guberniach są zamieszkali, przeto o- 
toych o terminie zjazdu W .  Sędziego Święcickiego 
Przez t rzykrotną awdzacyą w Gazecie Kuryera  
Litewskiego zawiadomić. D. 7 września 1828 r.

Jan Odyniec Pisarz Z. P. Borys.
Sekretarz Tytularny Sowietnik Wincenty 

Zawadzki.
Józef  Bohdanowicz Kancelarzysta.

5 Od  Mińskiey Magistratury Powszech-  
Uey Opieki  ogłasza się, iż w  ley Magistratu-  
fze na  oddanie  przez podrad dostawę na ca-  
ły 1829 rok , zaczynając od 1 stycznia tegoż 
^oku, do  podwładnych  tey Magistraturze laza
re tów  w  miastach: W i leyce  , Dzisnie, Boryso
wie, Ihunu „la , Mozyrzu, Rzeczycy, i Pińsku,  
® takoż dwóch lazare tów w gubernialnem mieś
cie M ińska  znaydujących się, jednego dla  wny
k o w y c h  rang niższych w mieskich koszarach,

a drugiego dla różnego stanu ubogich ludzi na 
Zacharze wskiey ul icy,  wszystkich m ate rya łow 
i zapasów, jakie tylko w lazaretach są po trze
bne,  odbywać się będą targi w terminach:  d la  
powiatowych lazaretów: iszym 22 , 2gim 24 ,
3cim 27 i przetarg 28 następującego listopada, 
a dla  dwóch w mieście Mińsku położonych: 
iszym 3 , 2gim 5, 3cira 11 i przetarg i 3 g r u 
dnia teraźn.  roku; iż w  lazaretach w powia
towych miasteczkach utrzymuje się średnio oćt 
5 do i 5 osob, a w  Mozyrzu i Rzeczycy do 201 
w i ę c e y , w  Mińskich zaś w  łazareeie woy- 
skowym w koszarach, niższych rang od 80 do 
i 5o osob, a w mieskim łazareeie ua Zacharze-  
W8kiey ulicy różuego s tanu ludzi od 24 do 35; 
iż na każdy z pierwszych pięciu lazaretów po 
powiatach kład ło się na rok materya łow i za
pasów do  900 r u b . , a w ostatnich dwóch, to 
jest: Rzeczycy i Mozyrzu do 2000 rub., w  l a 
zaretach zaś w  mieście Mińsku , woyskowego 
do 25,000 r u b . ,  a mieskiego do 6,000 rub .  
assygn.; iż oddanie  ła/.aretow w powiatach o d 
będzie się w jedną rękę, jak równie i w mie
ście Mińsku, lecz z rozdzieleniem dostaw, a l 
bo poosobno do każdego,  jak dostawującym 
będzie degodniey; iż ewikeya  wymaga się na  
piątą część podradney summy ; iż pieniądze za 
dostawę wydane będę z samey Magistratury P o -  
wszechney Opieki bez naymuieyszego u t ru d n ie 
n ia;  iż wszelkie przy zdawamu materyałow i 
zapasów utruduienia  będą oddaloue, i że w zda
rzeniu żądania  targujących się, może bydź wy
dany zadatek summy dostatecznie, pod osobny 
ewikcyą.  Za tem  życzący zechcą na wyżey o -  
zuaczone terminy przybydź do Mińskiey Magi
s tra tury Powszechney Opiek i ,  z prawuemi  e -  
wikeya tn i , gdzie przy targach i przetargach o 
bjawionę będą warunki  i szczegółowo wyliczo
ne o materyałach i zapasach wiadomości. Daia  
3 i  sierp. 1828 roku.

Członek Magistratury i Kawaler  Kostro-  
wicki.

Za Sekretarza Pierewodczyk Karabanowio*.

5 Od Mińskiey Magistratury Fowszechney 
Opieki ninieyszem ogłasza się:

1.) Iż w  niey powtórnie  przedawać się b ę 
dzie przez aukcyą z publicznego targu,  oddany  
na ewikcyą za ominieniem terminu, nieruchomy 
majątek obywatela  Hilarego Chmary,  położony 
w Mińskiey Guberni i  i powiecie ,  a mianowicie: 
miasteczka: Gródek z 76, i Dubrowy z 12; wsi: 
Zareczje z 8, Selita z 21, Czuczany z 34 , No
wosiółki z 98, Goyżew z 29, Kaycena z 32 , E -  
l ionka z 57, Epimachi  z 25 , Ogroduiki z 3 4 , 
Bortniki  z 26, Ta tarek  z 55 , Puliacze z 1, Stec
ki z 3 , i Cna z 22; zaścianki zaś: Czyżowka x 
4 , Roclimanka z 7, Bobrowka z 8 , i Kasynka 
z 16, w ogóle z 548 włościańskich płci męzkiey 
duszami,  zapisanych do ostatniey r e w i z y i , za 
wszelką należącą do nich ziemią i zabudowa
niem. Do czego naznaczono terminy do targoW 
terazń.  roku w grudniu iszy 7, 2gi i o i 5 ci 12; 
życzący kupić ten majątek mogą przybydź do 
Magistratury pomiorńonych dni  w czasie posie-



dzeń,  i widzieć  w  niey  pfzedającego  się m a ja tku  
i n w e n t a r z .

2.) Iz w  niey  po t rzeci  r a z  będzie się przc-  
d a w a ć  p rz ez  a u k c y ą  z publ icznego  ta rg u o d d a 
n y  na  ew ik c y ą ,  za otuinieniem t e r m in u  n i e r u 
ch o m y  mają tek  R ad cy  S ta no  Mich ała  Z ien o w i -  
cza,  położony w  Mińsk iey gnberrńi  w Borysow - 
skim powiecie  w e  wsiach:  Babiczach 76 , N o-  
w e y  i 3 , i S łobodzie  87; w  Zaśc iankach:  S t r z a ł -  
kowszczyznie  21 i Z u r a w l o w i e  i 3 , w b g ó l e 2 i 5  
w ło ś c i ań s k i ch  płc i  męzkiey d u s z ,  zapisanych 
do  os tatn iey  r e w i z y i , ze wsze lką  nal eż ącą  do 
n ich  z iemią  i zabu do wau ie tń .  Do czego n a z n a 
czono t e r m i n y  do  t a r g ó w  terażri .  roki i  w g r u 
d n i u  lszy 7, 2gi 10 i 3ci 12; życzący kup ić  ten  
m a ją tek  mogą^p rzyb yd ź do M ag is t r a tu ry  pomie-  
n ionych d n i  w  czasie pos iedzeń , i widzieć  w  
ńiey  przedającego się m a j ą t k u  inw en tń rz .

3). Iż w  niey  po raz t rzeci  będzie się p f z e -  
d a w a ć  przez  a u k c y ą  z publ icznego t a rg u  o d d a 
n y  na  e w ik c y ą  za omiuieniem t e r m in u  , m u r o 
w a n e  t r z y p i ą t r o w e s k r z y d ł o K o m o r n i k o w  C h e ł m 
skich  Kaz im ie rz a  i A n n y  Autoszowskich,  p o ł o 
żono w  mieście Mińsku,  na  W y s o k i m  r y n k u ,  0-  
cenione x4 ,ooo ru b .  aśs. Do czego n aznaczo 
n o  t erminy do ta rg ó w  terazń .  r o k u  w g r u d n i a  
i szy  7, 2gi i o  i 3ci 12; życzący kupić  to sk rzy 
d ło  mogą p rz ybydź  do M ag is t ra tu ry  pótnićnid- 
nyeh  dni  w  czasie posiedzeń,  i widzieć  w  niey  
przedając ego  się domu in w e n t a r z .

4 .) Iz ponieważ w n io y  przedaz  przez  a u k c y ą  
z pu bl icznych  ta rg ów ,  oddany ch na  ewikcy^,  za 
ominien iom t e r m in u ,  d o m o w  m u r o w a n y c h ,  p o 
ł ożony ch  w  mieście M i ń s k u ,  p ierwszego d w u 
p i ę t r o w e g o  na  u licy  Szkolho-Niem iżskiey pod
N .  75,  a drugiego jedno pi ę t rowego ,  w y b u d o w a 
nego  na  rogu Z am k o w e y  ul icy ,  na leżących  do  
Mińsk iego  o b y w a te la  J an k ie la  Hirszowicza  Gold-  
be rga ,  ocenionych  x 1,028 ru b .  assygu.,  * k tó ry c h  
p rz y  in w e n t o w a n iu  p o k azan o  rocznego d o c h o 
d u  200 rub.  sr., w  pierwszych t e rm inach ,  w  t e -  
raznieyszym mies iącu s ierpniu  byłych,  n ieusku-  
t eczu i ła  się, za tem naznaczono na  n o w o  t e r m i 
ny  na s tępu jącego r o k u  w  s tyczuiu  dn ia  3, 5 i 
g; życzący kupi ć  t a k o w e  domy,  mogą przyby dź  
d o  M ag is t ra tu ry  w  oznaczonych dn iach w cza
sie posiedzeń,  i widzieć w  niey  p rzed a jących  się 
d o m o w  in w en ta r z .

Mińskiey M ag is t ra tu ry  D o ż y w o tn i  Członek 
i  K a w a l e r  K o s l ro w ic k i .

Z a  S e k r e t a r z a  K a ra banow ic z .

W i t e b s k a  M ag is t ra tu ra  Powszecl iney Opie
k i  n in ieyszem ogłasza,  Iz w niey  za omiuieniem 
t e r m i n u  d łu gń ,  p r z e d a w a ć  się będzie  z pub l i 
cznego przez  au k c y ą  targu,  m u r o w a n y  d w u p i ę 
t r o w y  d o m  w m i e ś c i e  W i t e b s k u ,  należący  do  
wi tebsk iego  o b y w a te l a  A b ra m a  Soskiria,  z zie
m ią  i da lszem za b u d o w an iem ;  o t e rm in ac h  do 
t a r g ó w ,  n a tychm ias t  objawiono będzie  osobno.

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

3 W i t e b s k a  Magis traturai  P o w s zec h n ey  O-  
p i ek i  ninieyszem ogłasza,  iż w  niey za ominie- 
n i e m  t e r m i n u  dług u,  p r z e d a w a ć  się będz ie  z p u 
bl icznego przez  a u k c y ą  ta rgu,  11 t a m o w a n y c h  
k r a m ,  w  mieście W i t e b s k u  z ziemią,  na leż ącyc h  
d o  wi tebskiego 3ciey gi ldy k u p ca  Akinfieja P i ę 
t r o w a ,  o t e r m i n a c h  do ta rg ów ,  n a ty c h m ias t  ob
j aw iono  b ęd z ie  osobno-

B u c h h a l t e r  T a r a n c z u k .

5 Szawelski Łkonomiczny Ko mite t  dróg korn- 1 
m un ikscyy ninieyszćm wzywa źycząeych \  upić 
starego ..łówiii 7 pudów, blach miedzianych i beł- 
tdw (ÓOjiinocb) 3 pu-ly, znaydujące się przy L ip u r*  
skim porcie, z podniesieniem oćenki z,i pud oło
wiu 7 ruh.  2d kop.; i bełtow miedzianych za pu<l 
20 rub. ,  życzący zechcą prrybydz do tego Komi
tetu dla targów nadz ień 20, 21 i 24 następujące
go września,  z doslatecznemi ewikcyami .

W  obowiązku Sekretarza  Masłów.

3 Józeff  K o z a k o w s k i  P o d k o m o r z y  P o w i a 
tu  V\ i lkomier sk iego ,  J. Biegański Podkomorzy  
P o w i a t u  BraSławskiego,  Aloizy M a łec k i  Sędzia  
Ziemsk i  P o w i a t u  W i leńs k iego ,  L e o n a r d  Ż y l i ń 
ski  Sędzia Ziemski  P o w i a t u  T ro ck ie g o ,  Ignacy 
Ho u  wa i t  Sędzia Grodzk i  W i l eń sk i .

GznaymUjetu7 tym naszyta Obwieszczym 
l istem, i i  s tosownie  d o  Remissy S ą d u  G łó w .  
L i t e w .  \Vi ieri .  2 Ciągłego D ep ar .  w r. 1828 taca 
junii  dn ia  zap ad łey ,  a Sąd k o n k u r s o w y  na  usa -  
tys fakcyo no wanie  wierzycie l i  S ta n i s ł a w a  P r e z y 
d en ta  Grodz.  P t u  Upitt . ,  W i n c e n t e g o  M ar sz a łk a  
p t u  Rosień.  B ia ł ło zo ro w  i Shkces sorow K a z i m i e 
rza  Bia ł łozora S t r ażn ika ,  oraz na  Załatwieni© 
zachodzą cych  między Rodzeńs tw e m  tych że  B i a ł -  
ł o z o ró w  w yp isanych na Remiśsie s p o r ó w  p rz e 
znaczający; aby u rz ęd n icy  w  komplecie  złożony m 
ze t rz e ch  pód prezydencyą jednego z P o d k o m o 
rzych,  że za niedziel  cz te ry  od dat ty  p o d an ia  o i -  
nieyszego obwieszczenia do m a ją tku  R o za l in a  w 
Pc ie  Upit.  położonego zjedziemy, i n t e r e s s o w a -  
n y m  Stronom daje się wiedzieć.

R .  1828 taca augusta  28 d. W o ź n y  ś w i a d 
czę, iż kopie tego obwieszczenia,  zgodne  ź a u 
te n ty k iem  od J W W .  i W  W .  Józefa Koza ko w -  
wskiego W i ł k o m ie r .  Biegańskiego B r a c ł a w .  
P odkom orzych ;  Aloizego Małeck iego Ziem.  W i l .  
L e o n a r d a  Żylińskiego Ziem.  T ro c .  Ignacego  Hou-  
w a l t a  Grodz.  P l u  W i l .  Sędziów,  o c z e w i ń o  w rece 
J W W .  i W  W .  S tan i s ła w o w i  i FI wie z fcłiie- 
w ińsk ich  Bia łłozorom P rezy d en to m  G ro d z .  R tu  
Upi t.  w  Rozal irńe; W i n c e n t e m u  B ia ł ło z o r o w i  
M arsza łkow i  P t u  Rosień.  w T y r k s / l a t ' a c h ,  S u k -  
cesśorom Kazimierza  Biał łozora S f r  iżnika w  
m a ją k u  Pojeziorach,  Antoniemu Chr. i j  o w i e k i e -  
mu P ó łk o  w.  W .  P. i P r e z y d e n t .  S ą d  a  Gł ł .  w 
K o u k l a c h ,  Pio t rowi  D r ó w a n o w s k i e m u  S i t lz iemu 
Granicz.  Upit .  w Medyniszkach,  p ó d a i e m ;  d la  
Wiadomości zaś in terc ssowanyi  h osób Łóoia  do 
d r z w i  S ą d o w y c h  w mieście P o n ie w ieźu  p rzyb i 
łem,  o zjezdzie do  m a ją tk u  Rozal ina k o n k u r s o 
wego Sądu  za cz tery  tygodnie zawiadomił -  rn i d l a  
ogłoszenia n in ieyszeg©Obwieszczenia wszy. -tkim,  
t a k o w e  do Gazety  K u r .  Li t .  zamieścił- n.

X a w e r y  Budziewic z  W .  P t u  ij.
R o k u  1828 mca augus ta  08 d. P r z e d  A -  1 

ktatt ii  Grodz.  P t u  Upi t.  ; tavvając W o j  uy r e l -  
lacyą  tego obwieszczenia n r z ęd o w ie  zeż lał

Ś w iad cz ę  R eg en t  P i o t r  M ick iew ic z .

5 Johanr ia  ż B ie l ik o w ic zo w  D o l ic sży ń sk a  
b. PodkomorzyU a  P o w i a t u  Dziśnieńsh iego , o -  
św iadczam  w  A k t a c h  P u b l i c z n y c h ,  i p rz e d  
c a ł ą  Pow szec hnośc ią  t ę  moją wolą ,  j a k ą  P r a -  
Wa d l a  każdego  zach ow ały .  P a m i ę ć  moja 
d a t t y  nie osięga,  wiem jednak,  że p r z e d  la ty  
k i lkunas tu ,  k iedy z w iek ie m  i s łabością zd r o w ia ,  
w ł a d z e  zdolne  do r ząd ó w  w e  mnie  u s t a w a ł y ;  
k i e d y  r ó w n i e  i mąż móy Joach im Doboszyński  
w  p o d o b n y m  zostawał  s t a n i e ,  a f u n d u s z  w ł a 
sny w  zuaczney m a s s i e , p e w n y  i n i cze m  n i e -



zachwiany, lecz po obcych Powiatdch i o die 
gle rozrzucony, kazał nad jego całości;} c /uwac,  
wydałam synowi mojemu Kajetanowi Doboszyn- 
skiemu b. Chorążemu Dziśnieńskiemd generalną 
bleiii potencyą; życzenia moje w tym względzie 
naynirliey nie t raciły , były naykor/ystniry dla 
mnie i uaychwalebniey zadowaluinne do cliwi- 
« ,  nim syn móy Kajetan przez pojęcie zony , 
jey j osobistemi interessami zatrudniony został; 
° d t ą d  te okoliczności oddali ły jego od rodziny, 
i kazały przebywać prawie ciągle w Gubernii  
^Vitebskiey,  dotąd też zaufaniu mojemu mimo 
Szczerych chęci znam, źe nie był zdolny odpo 
wiedzieć, nic ustając zaś w czuwaniu o mienie 
Uiije, jakie z  czasem zostanie udziałem dla po
tomstwa;  t rwan i  tez w chęciach i ubezpiecze
nia onego, a t racąc juz w  jednym synie moim 
Prokuratora ,  dalśzycli żennyćh oddanych t ru -  
douj gospodarczym i własnemu dobru oddalać iv 
a stronue prace nie życzę, dla tego więc obt ałatu sa
ma dopiero na rzeczony objekt  z rzędu krevvnycll 
osobę, jaka moim nadziejom poświęci rzetelne 
Starania,  a potomstwu be/, zachwiania pokojii 
przyniesie korzyść. Jeśliby zaś syn móy Kaje 
tan Doboszyński moc daney Plenipotcncyi ko
muko lwiek  przez się powierzył ,  tego, jako mi
mo mey woli i wiedzy nie akceptuję , oraz wszel
kie inney Osoby działania i postanowienia w  
czemkolwiek oneby, od oiomtsutn przekazu ple 
nipotencj i  nastały za nic moznaczące ogłaszani, 
przenosząc ninieysze .-świadczenie do  wiadomości 
osób interessowanych, one i d o  Irzykrotney a- 
Wizacyi w Kuryerze  J_.itewskim podać postatia- 
Vviatn. D a t t  1828 roku mća lipca 16 dnia.

Johanna z Bielikowiczów Dobnszyńska Pod-  
komorzyna b. Pt. Dziśft.

t l .  1828 mca septembra xo d. w s k u t e k  
r ezo l icy i  Sądu Gródz. Plu Zlawih dnia dz is ie j 
szego nastałey, Przed Aktami tegoż sądu staWa- 
jąc osobiście J W .  Antoni  Swiętotzecki  Prezes 
Grodu Zawiley.  i Kaw ale r ,  ninieysze oświadcze
nie dla zapisani* w prolokuł  potoczny podał.

Świadczę W incen ty  Junosza Grochowski* 
Regent Grodu ZaWil.

Pozwolono  drukować.  Wilno  d. i 5 wrześ
nia 1828 r. Cenzor Kollegialuy Assesor lgua- 
cy Szydłowski.

3 Sad T a x a l o r s k o  £xdywizorski  dekre tem  
Remis, Sądu Gł- Grodz, ago Depar t ,  w d. 16 ju -  
lii 1828 r. ferowanym dla usatysfakey onowa- 
nia kredy torów J W .  Adama Ilispinka P u łk o 
wnika  W o j s k  Polskich przeznaczony, do Maję
tności Jcziernicy w Pcie Słouim. sy luowaney 
przybyły , u ła tw i ł  to wszystko, coko lwiek dó 
'zaskutecznicnia w  pierwszym źjezdżie pOruczo- 
nem było, to jest, urządzi ł  Admiuis traćyą nad 
dobrami rozbiorowi ulegająeemi, przeznaczył  Je-  
ometryczny wymiar  onych i in w e n ta c v i , uzuał  
kompor tacyą  na J W ,  Bispinku dziedzicu , je
go żonie J W .  Teressie Bispiukowey, J W .  O- 
s tromęckich,  i dalszych wszystkich Kredy torach, 
s tawających i niestawających, do spełnienia t a 
kowych Kornportacyow dzień 8 8bra  teraż.  r. 
w Kance l la ryi  Ziem. Słonim. pod winami sprze- 
ciwiet istwa o b o w ią z a ł , persysteneyą ż łc lyć  Się 
mających na komportacyą papierów przez czte
ry tygodnie i w tym przeciągu czasu wzajemną 
kommunikacyą onych za rewersami zastrzegł i 
ńa  powtórny  Śwóy zjazd do mają tku  Jezier-

nicy w pcio Slonim. sytuowanego,  ćelcai oslate- 
ćznego rozsądzenia caley konkutsowey  spra
w y ,  dziad 26 bieżącego 1828 r. zakreśli ł,  a 
pierwiey jeszcze to jest d. 22 8bra dla odbycia 
wiz j i  rlobr rozbiorowi uległych przybydź do 
Jcziernicy postanowił;  oczem wszystkiem sta-  
wające i niestawająće, a względem massy kon-  
kursowey interesśowane strony przez niniejszą 
t rzykrotnie w Gazetach St-Petersbnrskiey, K u -  
ryera Li tewskiego i Warszawskiey umieszcza
jąca się Awizafcyą zawiadamiając,  do stanno- 
ści przed sobą w wyrażonym ostatecznym t e r 
minie , z dowodami i wszelką gotowością k re -  
dytorohl  J W .  Adama Bispinka^. oraz z jakie
gokolwiek względu do dóbr  jego w  ptach 
Słonim. i Wołkowyskiem sytuowanych preten-  
eorow i wszyskie jnteressowafle osoby, pod u t r a 
tą i cli należności czyli pod ammissyą, na skutek 
,polecenia Sądu Głl. w ostatecznym wyroku za
kreślić się mającą wzywa i powołuje. Dz ia 
ło się w Jcziernicy d- 6 septembra 1828 roku.

Józef Jelski Exdywizor  Preźydujący.
Nikodem Kietsnowski  E x d j w i z o r .
Jan Piruski  Exdyw izor .
W in c e n ty  Janowski  Sądu Głów Grodz, i 

E&dywizoriki  Regent .

3 W  domu Xięcia Generała  Puzyny na 
prdspekcie  śto. Michalskim położonego, od d. 
<39 t e t a in .  mca, wypuszczać się będzie górny 
Apar tament ,ca łk iem lub częściowie, składający 
z  kilkunastu pokojów, z przystoynem um eblowa
niem i wygodami,  miesięcznie, tygodniowie i na 
taki  czas, jak się komu pedoba

Murgrabia  Ignacy Sciechliński.
W o ln o  drukować  Pol icmeyster Chrząstowski .

3 Sąd P o d k o m o r s k o E x d y  wizorski przez 
Retdissę Sądu  Ziemskiego Pow ia tu  W iłkom ie r -  
skiego na dniu 2 miesiąca julii idącego dopio-  
ro roku nastałą do majętności Sidorysżek w  
Gubernii  Wileuskiey w Powiecie  W iłkomier-  
skirn położenie uiającey, a do dziedzictwa Szla
chty Hewkowskich należuey d e s ty n o w a u y , 
wyrokiem swoim dnia 11 augusta  tegoż 1828 
toku  nastałym, między innemi szczegułami prze
znaczeń swoich pierwszo-ziazdowemu Sądowi 
właściwych,  po zadeterndnowaniu konkursow e
go majątku geometryczuey pomiary kom por ta -  
eyą na dziedzicach Stefanie i Andrzeju R e w -  
kowskich,  wszelkiego pod konkurs  zrezygnowa
nego funduszu,  a na k redy to rach i dalszego 
rodzaju pte tensora th  wszelkich dowodow i pism 
prc teusyc ich  wspierać mogących, jakie do Spra
wy użyte bydź, mają przy osobnych regestrach 
w naturze do Kancel laryi  Ziemskiey W i ł k o -  
mierskiey,  w przeciągu niedziel ośmiu od cza
su ogłoszenia swojego w y r o k u  na persysteneyą 
Sześcio uledzielną pod obowiązkiem wierności 
jey spełnienia przysięgi przeznaczył;  i pow tó r 
ne złożenie Sądownictwa na mieyscu w mają
tku  Sidotyszkaeh w dniu 20 miesiąca julii na 
stępującego i8Cg roku  zadetermiuował,  zapo
wiadając, iż w  takoWJm powtórnym złożeniu 
się Sądów ,jiapróżuO na strony oczekiwać i 
massy konkńrsowey z tego względu obarczać 
nie będzie , żeby więc kredy torsw ie ,  i dalsze
go rodzaju pretensotowio w takowym k o n k u r 
sie mieć mogący uczęslnictwo o przeznaczeniach 
tego Sądu  wczesna wiadomość mieli, i na czas
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ZAtlc termmowaney następnej* ro zp ra w y  z d o w o 
dam i  sw y ch  s tosunków  p ra w n y  koleją w  t a 
k o w y m  Sadzie jawi l i  się, p od  o b aw a ,  ze na k r e -  
d y to r a c h  w  rzeczy Amniissya zapisaną , a na 
d e b i t o r a c h  w  nies tanuości  pos zuk iw ane  przez 
lnassę naleznoście wskazane  zostaną,  przez n i -  
nieysze ogłoszenie za wiadam ia ,  w S idoryszkach  
r o k u  1828 mies iąca augns ta  l i  dnia.

Józef  Koz ak ow sk i  P o dkom orzy  P o w i a t u  
W i łk o m ie r s k i e g o .

S ta n i s ła w  Tade usz  S to m m a Ziem. P .  W i ł -  
komier .  Sędzia.

J an  W eyssenhof f  Sędzia Ziemsk i  P o w i a t u  
"Wiłkomierskiego.  R egen t  J a n  JacLimowicz.

5 S ą d  T a x a to r s k o - E x d y w izo r s k i , n a  domiar  
satysfakcyi  wier zyc ie lom zeszłego ś. p. G u b e r n a 
t o r a  Mińskiego i K a w a l e r a  Kaz imie rza  S u l i s t r o w -  
skiego,  przez Remissę Sąd u  G łó w .  ago jDepar.  
G u b e r .  Mińsk.  i 8 2 7 , j u l i i  18 nas ta lą  u s t a n o w i o 
ny ,  w terażnieyszym p o w tó r n y m  zjezdzie w e  
wszystk ich  do b ra ch  K o n k u r s o w i  u ległych przez  
w y m i a r y  geometryczne na p lan  przenies ionych 
zaymując  wizyą,  zawiadamia  iu t ere ssowane s t ro 
n y ,  ze od d. x® g ru dn ia  terazn.  1828 r. d o  s ł u 
chania  p r o d u k t ó w  i r ep l i k  tudzież d o K o n t y n n a -  
cyi  ogólney E x d y w izo r sk ie y  czynności  przys tą
pi ł  R o k u  1828 września 5 d.

A tana zy  Prószyński  P rezyd ujący  E x d y w iz .
J a k u b  E s łk o  S. Z. Ihum .  K a w a l e r  i E x d y  w.
K o n s t a n ty  Mas łowsk i  P rezyd.  Ziem.  Zaw il .  

JSxdywizor-

A v i s .
5 . L e  sonssigne authorise par  l’Universitó 

1 j* p k r i a i ,k de Vilna a 1’honneur  de prevenir  le 
Pub l ic ,  et la jeuriesse f róquenlant  la susdile Uni- 
v e r s i t e , qu ’a compter  <lu i e r  septembre 1828 
il  a consacre 6 henres  par  jour pour ies personnes 
qni  des ireratent se fo r t i f ie r  dans la langue F rań -  
paise. II ose se Hatter ,  que par  son żele, il faci- 
l i te ra l’avancement  des personnes qui lui accor- 
deron t  leur confiance, de msniere,  qu’eux memes 
pourr on t  sans efforts juger de leurs progres.  De 
merue si quelqii’un souhaitait  demeurer  chez-lui 
pendant  le cours de l’annee scolaire 1828—29- 
ses pre tent ion s’accorderaient  au temps et aux ctr- 
constances. Voulant  done, p ro c u re r  tons les avan- 
tąges possibles,  et a un p r ix  des plus modique 
p o u r  la jeunesse amateur  de la langue Franpaise,  
i ł  donnę de meme avis, qu ’a raisou d’nne leęon
chaque jo u r ,  dont 1’h e u r  est a la volonte des
jeunes  gens, il se contente d’un rottble en argent  
p a r  personne pour  un mois, si le notnbre s’evalut  
a  celui  de six pour  le moins au complet.

Les persounes qu i  voudraient  done en t re r
en  pour  par ler  avec l u i , sont priees de le faire
avant  la fin des vacances, en s’ adressant,  place 
de  l’Ho te l  de Vi lla,  maison du Monastere N* 45 
a  cole de la Phar tnacie  Ver te .  E t  a  compter  de 
la St. Michel ,  les personnes sont priees de. s’adresser,  
Maison de M r.  FFener rue  de V i l n a ,  vis-avis 
de  Mdm e Zelgerowa.

L e  Sieur  F remy,  fa it  ćgalement savoir qu’il 
possede un moyen sur  et des plus prompt ,  pour 
donner  au x  eleves, une faci li te surprenante ,  oil 
dans l’espace de t res  peu de t e m p i ,  ils peuvent  
l i re  avec perfection,  et donner la const ruction et 
l ’harmonie absoliiment necessaire dans la langue 
Franęaise.

De plus, persuade que la Cal ligraphic n’est 
pas aussi facile a enseigner,  comnie beaucoup de 
mai t res Cal ligraphiques  veulent  bien le fai re en

te n d re ,  et qu’une belle p lume est le premier ,  et 
le principal ornement  d’une belle educat ion > 
pr incipalement pour les Demoiselles; il garanti,  
q u ’il est le seul en celte ville qui puisse dans 
I’espace,  de trois mois ameuer les eleves a un 
point de perfection,  t[ui su rp rend ra  les personnes 
les plus iuc teJules  eti ce genre.

Non seulement le Sieur F  re my garanti  des 
progres d’une ćtonnante rapidite,  mais il enseigne 
encore d’opres les meilleurs sysiemes, force ses 
eleves a une position 011 les graces y sont recorlues, j 
i l  les preserves  de cette mauvaise h ab i tude ,  qui 
souvent leur donne un rnaintien redicule,  et toujours 
prejudiciable a leur sante,  et a la conservation 
de la vue. Pou r  ce qu’il avance,  il en appele 
au x  personnes dont il su mer i ter  la confiance.

Pour  les jeunes gens qui des ireront  demeurer  
chez-lui  , se t rouvera pour repel i teur un acade
mician frequenta. i t  les cours de l’llniversite,  et un 
piano pour  ceux desirant prendre  leęon de musique.

1VL. Frerny.

Nizey podpisany,  upoważniony przez U n iw e r 
sytet  C e s a r s k o  W ileński, ma zaszczyt donieść P u 
bliczności i młodzieży, uczęszczającey do pomienio- 
go Uniwersyte tu ,  że od lgo września 1828 r. po
święca 6 godzin na dzień dla osób życzących się 
wydoskonal ić w języku f rancuzkim.  Srnie po ch le 
biać sobie, ze przez swoją usiluość ułatwi  postęp 
tym, którzy położą w nim swe zaufanie , tak da
lece, iż oni sami będą mogli z przekonaniem sądzić 
o swojey korzyści. Nadto, jeśliby kto żądał mie
szkać u niego przez ciągły rok 1828 — 29 znay- 
dzie opłatę przystosowaną do czasu i okoliczności- 
Poświęcając swoje, jak sobie pochlebiam, nayko- 
rzystnieysze usługi,  życzącym uczyć stę języka 
Francuzkiego za naypomiernieyszą cenę ; mam h o 
nor  także uwiadomić , iż od jedno-godzirmey co 
dzień odbywać się mającey lekcyi,  nie większey 
płaty  wymagać będę, jak tylko rubla srebr.  na 
miesiąc od osoby, byleby tylko komplet  b iorących 
nie mniey jak  z sześciu osob był złożony. VVybor 
godzin na lekcyą zależy od woli u c z ą o y c h  się.

Którzyby życzyli weyść z nim w umowę, u- 
praszają się dla pomówienia z nim do domu Mona* 
S t a r s k i e g o  przy Aptece  Zieloney pod Ratuszem 
N. 43 . A od Sgo Michała  raczy się zgłosić do 
dotnu J P .  W e n e r ,  umieszczonego na Wiler iskiey  u-  
łicy naprzeciwko Domu JPan i  Zelgerowey.

JP.  F r e m y  uwiadamia także Szanowną P u 
bliczność, że za pomocą środków jemu właściwych,  
w naykrótszym czasie doprowadzić może uczniów 
d o zupe łn ey  łatwości  czytania język® I  rancuzkie- 
go; oraz nadać pewny stopień doskonałości i h a r 
monii  konieczney temu j ę z y k o w i .

Przekonany ,ż e  sposobu dobrego pisania nio 
jest tak ła two nauczyć, jak różni nauczyciele ka 
l igrafi i  chcą t łumaczyć ,  i że piękne pióro jest 
pierwszą ozdobą pięknego wychowania młodzień
ca, a nadewszystko panien; więc zaręcza, że on sam 
jeden tylko w tuteyszym mieście, k tóry  może, nay- 
daley w ciągu t rzech miesięcy, przyprowadzić ucz
niów do takiey doskonałości,  która zadziwi nawet  
osoby temu niewierzące.

Nie tylko JP .  F rem y  zaręcza postęp nayp rę -  
dzey; lecz nadto ma uczyć z neylepszych sys tem ,  
przymusi  swoich uczniów do układu przys toyne- 
go; zachowa także, od złych zwyczajów i pozycyy 
nienaturalnych,  zawsze szkodl iwy w pływ czynią
cych na wzrok i zdrowie.  Dla upewnienia  się w  
tern, on odwołuje się do tych osób, które już w nim 
położyły swe zaufanie.

Dla młodzieńców, k tórzyby życzyli mieszkać,  
oraz stołować się u niego, znaydow ać się będzie kor -  
r epet i lo r  Z  uczniów uniwersyte tu ,  i znaydą także 
for tepiano życzący brać  lekcye muzyki.

M. F re m y .
W olno druko wać Policrneyster Chrząslowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. u  3
T'Filno dnia ig  TJ^rzeinia v s 1828 Roku-

a Od Litewsko-Wileńskiego Guberpialne- 
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należno
ści za kontrabandowe towary z Nowożagorskich 
żydów Markusa Cimachowicza 4,182 rob. 54 
kop., i Abela Lewina 3 ,45o rub. 8 kop. i 0- 
prócz tego, za nie herbowy papier z każdego po 
5o rub., oddane na publiczną przedaż drewnia
ne domy ich w miasteczku Noweżagory poło
żone, oceuione, pierwszego 45o rub. a drugie
go 800 rub. ass.; zatem życzący kupić te domy, 
zechcą przybydź do tego Rządu dla targów na 
oznaczone terminy: iszy 25, 2gi 26 następują
cego października, a 3ci ostateczny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania, 
które poźuiey nastąpi w S. PeteDsburskieli al
bo Moskiewskich gazetach. Dnia 11 ybra 1828 r.

Sowietnik i Kawaler Nowicki.
Sekretarz Kowalenok.

Gubernski Sekretarz Hłozunow.

2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyy wzywa życzących przyiąć na 
siebie zrobienie z kamienia przez skarb mają
cego się przygotować w tym 1828 i następnym 
1829 r °k u przy 33 szluzacli Wiudawskiey 
W odney Kommunikacyi do każdego po jednym 
biegunie do machin dla rozcierania wapna, jako
wa robota zawiera w sobie dla każdego z tych 
biegunów 18155 kw adr, futow czystego ociosa
nia i 2Sr futow przedziurawienia, ze zniżeniem 
ceu za kwadr, fut czystego ociosania po 5 rub. 
4 kop. i przedziurawienia po 6 rub. 80 kop. 
za fut, życzący zechcą przybydź do Kommite- 
tu dla targu na dzień 27 tego ybra z dostate- 
cznemi ewikcyami.

2 Prowiantskie Kommissyonierstwo osiedlo
nych woysk w Chersońskiey i Ekaterynosław- 
skiey Guberniach niuieyszem Ogłasza, iż na dos
tawę prowiantu i owsa w następującym 1829 
roku dla osiedlonych i rezerwnycb woysk roz
łożonych w guberniach: Chersońskiey, Ekatery- 
nośławskiey, Kijowskiey, Podolskiey i w Obwo
dzie Bessarabskim, naznaczone przez Prowiant- 
ski Departament Ministeryum woyny, w Skarbo
wych Izbach: Chersońskiey, Kijowskiey, Podol
skiey i Bessarabskiey w mcu styczniu 1829 r. 
targi: 15 , 18 i 21, a na przetarg 25, 24 i 25 
tegoż miesiąca.

Na te terminy wzywają się życzący z e- 
wikcyami, przepisanemi przez ukazy i 4 czer
wca 1817 i 19 lipca 1818 roku, względem do
stawy do skarbu wódki, a na zabezpieczenie za
datków osobno; do jakich zaś magazynów wszyst
kich wyżey wymienionych guberniy, jaką ilość 
prowiantu i owsa potrzeba przygotować, i wa
runki na osnowie których ma się odbywać do
stawa, objawiono będzie przy targach.

Życzącym zostawuje się do woli przyjąć 
dostawę w takiey ilości, w jakiey kto sam ze
c h c e ,  i zabezpieczy akuratność oney przez ewik- 
cye dozwolone przez wyżey wymienione nkazy.

Przytem Prowiantskie Kommissyonierstwo 
imieniem Gtówney swoiey Zwierzchności upew
nia, iż podcymującym się opłata pieniędzy usku
teczniona będzie punktualnie w termiuie podług

w arunków  bez naymnieyszego zatrzymania i 
przewłoki, i że w czasie przyymowmnia dosta
wianych produktów przestrzegana będzie ścisła 
sprawiedliwość, i zgoła nie będą mieć mieysca 
nie tylko nciążliwośó, ale i naymuieysza bezpo- 
trzebna mitręga.

6 klassy Blaridniew.
Członek Kommissyonierstwa Spirowski.

Sekretarz Hersunowski.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza s ię , iż Mińskiego Głównego Sądu iszy 
Departament w Kommunikacyi 7 lutego za N. 
5 15 wypisując Rezolucyą postanowioną w  spra
wie weszłey na rewizyą z Rzeczyckiego powia
towego Sądu o przysłanym z wolnego miasta 
Krakowa człowieku Nikodemie albo Nikicie D e- 
midowie Jaroszence, który  powiadał że jest 
włościaninem Rzeczyckiego Powiatu ze wsi Bar- 
szozowki, w którey wyrażono: pomienionego 
Jaroszenkę podług mieysca urodzenia jego w  
wymieniuney wsi i imienia tam swoich k re 
wnych , zostawiwszy w liczbie onych we w ło- 
ściaństwie, nabywcę tey w s i ,  Obywatela J a 
kuba Strumiłłę, kazać jemu Strumille, dla za
pisania Jaroszenka pod nim do okładu, podać 
o nim we dwóch exemplarzach dokąd należy 
rewizyyną skazkę, co się zaś tycze zapłaconey 
przez pomienionego Łobeskiego przy kupienia 
tego Jaroszenkę ukazney ceny, z expensami na 
papier i poszliny, obowiązany będzie Strumił
ło, po zajawieniu się samego Łobeskiego, albo 
jego sukcessorow w ciągu roku i po udowo
dnieniu w stosownych sądowniczych mieyscach, 
na rachunek niezapisania tego człowieka do 
ostatniey rewizyi, zwrócić im w zupełności, 
a w przypadku niejawienia się onych, to jest Ł o 
beskiego albo sukcessorow jego, wedle P raw a 
Statutowego Rozdz. 3 . Art. 17 , paragrafu 4 , 
wnieść oznaczoną cenę na rzecz Skarbu, żądał 
zrobić o tem, stosownym porządkiem publika- 
tę; zatem jeśli gdzie Woyski Ignacy Łobeski, 
albo sukcessorowie jego okażą się, ażeby w c ią 
gu roku , licząc termin od dnia wydrukowa
nia w gazetach , jawili się z dowodami dla o- 
debrania za włościanina Jaroszenkę pieniędzy , 
do Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego Sądu, k tó 
remu o zyskaniu ich ze Strumiłły zalecono u- 
kazem. Dnia 7 września 1828 roku.

Sekretarz i Kawaler F. Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Eułemiusz Zieniewicz.

2 Od Podolskiey Magistratury Powszechney 
Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na przedaż od
danych tey Magistraturze za ominieniem terminu, 
100 dusz płci męzkiey włościan, oby watela J a 
na Bohusza Kamienieckiego powiatu w  czę
ści M. Baliku cygańskiego nazywającego s ię , 
zostających, dla uzyskania długu za pożyczką jego 
w tey Magistraturze, wynoszącego oprócz pro
centów 6000 rab. assygn. i 234o rub. srebr. , 
naznaczono terminy wr tey Magistraturze we 4 
miesiące od poźuieyszego wydrukowania o tem 
w gazetach obu stolic, o czem publikowano będzie 
osobno. Sekretarz Czarnucki.



2 Od Podolskiey Magis t ra tury  Po wszech r.ey 
Op ieki  niriieys/.etn ogłasza się, iż na przedaż o d 
danego tey Magist raturze na ewikcyą m u ro w a
nego domu Szlachcica Jakóba Kra jewskiego w M. 
K  amieńcu położonego, dla uzyskania długu,  za po
życzką jego Krajewskiego w tey Magist raturze,  w y 
noszącego oprócz procentów 662 rub.  65 kop. sfebr.  
i i o o o  r u b .  assygn., naznaczono dla targów t e r m i 
ny: iszy i 4 , 2gi r6 i 3ci ostateczny 22 listopada 
tego 1828 roku ; życzący kupić  ten dom zephcą 
przybydź do Mag is t ra tu ry  Powszecbney Opieki 
pomienionych dni o n s t e y  godzinie zraha, i w i 
dzieć przedającego się domu inwentarz  i warunki.

Sekre tarz Czarnucki.

2 Od Mohi lcwskiey  Mag is t ra tu ry  P o w s zec h -  
ney Opieki  ogłasza się , iż w  riiev przedayvae 
się będzie  n ie ru ch o m y  za omin ieniem terminu 
m a ją tek  o b yw a te la  K a sp r a  K o rb u ta ,  położony w 
Cze ry k o w sk im  pow iec ie  w e  wsi  J a ło w c e  10 a 
w e  wsi Beskow ce  z 5 — 5 p łc i  męzkiey dusze,  
zapisane  do os tatu icy  rewizyi ,  z no w o  urodzo-  
nemi ,  i ze zbiegłemi , z fo lw a rc znym  z a b u d o w a 
niem,  ziemią 1 na leżącą  do nich  własnością ,  o- 
ceniony  po l o e io ł e tn i ey  propo rcy i  3 ooo r u b . ,  
za  n iepłacenie  nal eż nego Mag is t ra tu rz e  d ł u g u ;  
jakie  naznaczone będą t erm iny,  a tern ogłoszo
no będzie  o sobno ,  przez  w y d r u k o w a n e  w  g a 
zetach ogłoszenia.  Dn ia  7 7 b r a  1828 r.

S e k r e t a r z  Hołyński .

1 S ą d  P o d k o m o r s k o  E x d y w iz o r s k i  na  r o z 
dzia ł  m a ją tk u  i usatysfakcyonow-anie wierzycie
li  J a n a  P r ez y d en ta  Grodz k iego  i Ignacegó S to l 
n i k a  Bras ław sk ieg o  T u r ó w  w majętności  Srnoł- 
w y  zw an ey  w  Pow iec ie  B r a s h w s k i m  położoney, 
Remissą S ą d u  G łów nego  W i leńsk iego  2go D e 
p a r t a m e n t u  us tauowiony,  w  przeznaczon ym  p i e r 
wszo z jazdowym sw oim  w y r o k i e m  terminie  18 
s i erpn ia  1828 r.  n a k o n t y n u a c y ą  rozpoczętey c z y n 
ności ,  t a k o w e y  nie  mogąc za ła tw iać  d l a  w y k r y 
ty ch  mieyscowych okol iczności,  a z tych szcze
gólnie d l a  n i ep o w o łan ia  do mossy oddanego  pod 
salysfakcyą funduszu zawinia jących  osób; ce lem 
nsta le tdb  z niemi  p r a w u e y  r o z p r a w y ,  w y d a 
nie  p ozew nych  cytaeyi  z a d e t e rm i u o w a ł  i p o r u -  
czył,  ot-az o d k ł a d  swojey ju ry zdykcy i  w skaza ł  
na  dz ień  2 6 ł i s t o p a d a  idącego 1828 roku;  w j a 
k o w y m  termiuie  i powyżey namien ionem miey-  
scu ,  ażeby wszystkie po satysfakcye odes łane  , 
p o w o łan e  i przez  cy tacye poz ew ne  pow ołać  się 
d o z w o lo n e  osoby, ze wszelką  gotowością s t a w a 
ły,  i o te rm in ie  n a  oczywis tą  r o z p r a w ę  u d e t e r -  
m i n o w a n y m  w iadom em i  b y d ż  mogły  z os trze
ż e n i e m : iż na  n i es t awającycl i  w  ich poszuki
w a n ia ch  wieczny u p a d e k  , a na  po w o łać  się m a
jących osobach w skaż su m m  ze s k u t k ó w  d e k r e 
t u  S ą d u  G łówne go z oczewis tego w y r o k u  u -  
zn an y m  będzie,ninieyszą do Gazety  K u r y e r a  Li t t .  
pod a j ąc ą  się aw iz acyą  s t ro ny  iu te re ssow ane  z a 
w iadam ia .

S t a n i s ł a w  Bortk iew icz  F o k o m .  Z a w i l . P t t u .
Józe f  Mikosza Sędzia Ziem. Zaw il .  E x d y  w.
J a n  Banie wicz  Sędzia  G ro d z k i  Bras .  E x d y  w.

Naysolennieysze  czyni  się oswuadczenie 
im ieniem A d a m a  D o ch to r o w icza  K o m o rn ik a  p o -  
w i a t a  Brzeskiego W rzeczy uas tępney:  w  r o k u  
jeszcze 1807 zeyście z tego ś w ia ta  Józefa D o 
ch to ro w ic z a  R e g e n t a  S ą d u  G łów nego  o tw o rz y 
ło  s p a d e k  n a  d w u c h  braci  J a n a  Chorążego i 
A d a m a  K o m o r n i k a  D o c h to r o w iczó w ,  z k tó r y c h

p i e r w s z y  zyskawszy ufność drugiego,  wz ią ł  ple- 
n ip o ten ey ą  do czynienia we  wszystkich sukces-  
syi tyczących  się iu teressach , s k u t k i e m  czego 
W .  J a n  D oc h to r o w icz  za jąwszy ogólne fundusze  
do  swojego w ład a n ia ,  ściągał  s u m m y ,  sk ła d a ł  
d e k r e t a  i os ta tecznie  ze wszystkim dz ia ła ł  w e 
d łu g  upod ob an ia ,  z j ako wey kole i  zd a ło  się t e 
m u ż  W .  D o c h to ro w iczo w i  na Blank iecie  po ze
szłym Józefie D o c h to ro w icza  pozosta łym za p i 
sać na imie W .  T adeusza  Siehienia  Chorążego 
oblig na s n m m ę 3 o,ooo zł. ,  k tó re  chociaż podł ug  
p i e r w ia s tk o w e g o  między familią u k ł a d u ,  miały 
ce l  inny,  bo  sk łada jąc  się z summy d w u c h  b r a 
ci J a n a  i A d a m a  Do ch to rowiczów ora z  siostry 
Magdaleny  T a r a s e w ic z o w e y  Sędz.  G ro dz .  W o ł -  
k o w .  po nastąpić mającey lo k a cy i  na  funduszach 
zeszłego Józefa Dochtorovvicza , mia ły  należeć  
do z w r o t u  tymże b ra ciom i siesUze T a r a s e w i 
cz o w ey ,  atol i  W .  J a n  D o c h to r o w icz  ko rz ys ta 
jąc  z nieobecności  r ó w n e g o  w spół  a k t o r a  ża ł .  
A d a m a  D och to row icza  dozw ol i ł  w Sądzie E x -  
dywizorskim Inekwdtacyinym  w  r o k u  1811 in 
fundo  G r a b o w a  o d b y t y m , l okow ać  się t em uż 
Siehien iowi  jako is to tn emu  wierzyc ie lowi  w sum 
mie górą  4 o tysięcy wynoszącey  bez grosza za w i 
n ien ia  , ocl k tó re go  w tymże czasie wz iąwszy  
p r z e l e w  tenże  Jan  D och to row icz  , n a z w a ł  sie
bie  A k to re m  tey summy , chociaż  także  grosza 
m e  d a ł  za jcy nabyc ie  , a tak  uszczupl iwszy 
fundus z  do zw ole n ie m  lokacyi  W .  S ieh ien iowi  
sam z wzmienionego obligu 4 r o k r o t n ą  w z ią ł  sa -  
tys fakeyą , a i s to tnych d łu g ó w  zeszłey M a g d a 
lenie Ta rasew iczow ey  czer .  z l łch  5 oo, i żał. A -  
d am p w i  czer .  z ł łch 3 oo, nie opłac i ł ,  k ap i t a ły  
n  różnych osob posciągał,  wiele  ży w io łó w  i r u 
chomości  p o s p rz ed aw a ł  , pieuiędzy zaś n igd/ ie  
u ieokazał ,  aui  też  dalszey ruchomości  i żyw io 
ł ó w  w  kom port acy i  niby w  Zieni.  O-zmian,  
sk ładauey  nie w y k ry ł ,  p r o w a d z ą c  zaś w  w sp ó l 
nym Imieniu  Process  z W .  Je r zy m  B i e l a w 
skim po różny ch  Ju ry zdykeyach ,  skończył  w 1- 
mien iu  sw y m  z tymże B ie l awsk im przez  K o m -  
b in acyą  , a żalł .  A d a m a  ut rzymując  c a ł k o w i t y  
u  siebie fundus z  , przez  Gazety szukać osoby i 
m a j ą t k u  dozwoli ł .  Sk rzy w d z o n y  żałł .  t ak im  b ra 
t a  J a n a  p o s tępow an ie m  , n iechcąo przed ś w i a 
t em  o d k r y w a ć  c ierpień  swoich,  o b ra ł  jedyny 
s rzod ek  dochodzić  swojey własności  za posrze- 
d n i c t w e m  p r z y i a c i o ł , skutk iem czego z a w a r t y  
zos ta ł  Kompromiss  w  r o k u  1822 janua ry i  31 
dn ia  i przez  obie s t r o n y  w y b ra n y m  został  za 
K o m p ro m issa rza  J W .  Ignacy Sieheri S ta r .  K r z e -  
mien ez uck i ,  k t órego  jedynym było  p rz edm io te m  
rozs t rzygnąć ogólne spory  e x  re  snkceśsyi  w y n i 
kające,  d l a  n iep rz ys tą p ien ia  ws za kże  W .  J a n a  
Doc h to row icza ,  t a k o w y  kompromiss  zos tał  bez 
s ku tecz nym.  Między ty m  suk cesso ro wie  zeszłey 
M ag d a le n y  T a rasew ic zo w ey  obu braci  J a n a  i ża ł .  
A d a m a  D o c h to r o w ic z ó w  pozw al i  jako s p a d k o 
b i e rc ó w  po Józefie Doch to row iczn  do Ziem.  
W i l e ń .  o summę czer.  ził .  5 oo. T e y  s łnszney 
p re te nsy i  n iemógł  zaprzeczać  ża ł ł  i n i ez a p rz e -  
czał;  a le  £e ca ły fu ndusz  A d a m a  D o c h to r o w i 
cza uwięziony w  r ę k u  bra ta ,  Sąd ow i  i pub l i 
czności oświadczył .  Z i em s tw o  W i l e ń s k i e  p r z e -  
k o u an e  o słuszności s tosunk u sukce sso row ,  z w ła 
szcza gdy widzia ło  i oblig zeszłey T a r a s e w i 
cz ow ey  p r o c e n t o w a n y  przez  J a n a  D o c h to r o w i 
cza  i w łasn o r ęczn ą  a s seku racyą tegoż b r a t a  J a 
na  w  r o k u  i 8 i 4  maja 16 dnia  w y d a n ą  o p ła t ę



zeszłey Tarasewiczowey zaręczającą, fornui u 
siebie przyjęło i rejestr summaryyny za właści
wy uznało. Nie kontcnt W . Jau Boehlorowicz 
s*ukając wygraney w samych zwłokach, appol- 
fovvał do Sądu Gł., ale i tam nie znalazł po
dłażenia, bowiem Sąd Głł. zwracając sprawę 
do Ziem. Wilengo ukarał za Ewokacyą tak W . 
Jana Dochtorowicza, jako tez jego Protektora  
JW . Star. Siehienia. Nie podobał się taki wy
rok na prawie oparty W . Janowi Dochtorowi- 
ezowi i JWiSlehiemowi) poszli ze skargą do Rzą
dzącego Senatu , żałł. zaś me mając żadnego 
funduszu, do assystbwania Procederowi przez 
SukcesSorów zeszłey Tafas.ewiczovycy rozpoczę
temu, a przez brata Jaua opornie przedłużane
mu j gdyż naw et i w Sądzie Głł. profilując z 
dobrodzieystwa Praw a miał sobie dodanego o- 
b rońcę , w dalszych zaś mieyscach a bardziej 

Rządzącym Senacie dla ubóstwa nie jest W 
8Guie dopilnować tego Iuteressu, jakowa nie- 
8Posobność gdyby z czasem w  oczach W . Ja -  
ba Dochtorowiczauie służyła za powod do wma
wiania przemilczenia lub daw ności, zapisu
jąc niuieysze oświadczenie w Ąktach publicznych 
Ziem. W iled , wyznaję: łż dług sukcessorow
Zeszłey Tarasew ic/.owey za obligiem przez ze
szłego Józefa Dochtorowicza Regenta wydanym, 
do którego sam za Pieczętarza pisałem się, jest 
Świętym i dotąd nie opłaconym, że jako współ 
f^onsukcessor i debitor obowiązany jestem za
płacie połow ę, lecz brat Jan od roku 1807, 
Vv*iąwszy odemnie Plenipotencją i za ona dzia
łając ad vulle sni, zagarnął całkowity móy fun
dusz na sw ó j  użytek: że sam naw et W .  Jan 
Dochtorowicz zaprzeczać tey należności nie mo- 
*e: bo 1) wiedział o tym obligu i opłacał pro
cent, a) w ydał własnoręczną w roku 18 i 4 maja 
16 dnia żałcemu Adamowi assekuracyą, że nie 
tylko dłus; Tarasewiczowey ale i c/.er. zł 5oo 
*ałł. uależiue z swojego funduszu opłaci, których 
fcdnak do?ąd u ieodda ł: że tia próżno W , Jan 
tłoćhtorowicz popiera skargę w Rządzącym Se
a c i e  na dek re t  Sądu Głł., iż utrzymał forum 
. edy ja rdwuy współ aktor onego nie przeczę, 
)eśli więc chce skarżyć niech nie mówi za ca
łością, ale tylko w swey połowie, chociaż prze- 
civvko właisnym podpisom, ja zaś nie tylko nie- 
*aprzcczacii , -ale z obowiązku takowy dług za 
niezaprzeczony uważam' że W . Jan Dochtoro- 
VV]cz utrzymując u siebie ogólne fundusze i z 
8t»kćessyi po zeszłym Józefie i kredytowane te- 

Józefowi w ilości czer. złf. 5oo, ani z ich 
bliczyć się ani naw et plenipoteucyi odemnie 
ariey przez la t 20 zwrócić niechce; skutkiem 

Cjt l§° działając W . Jan Dochtorowicz i qua 
<l°r i qua  plenipoteut z W . Bielawskim skoii- 

Czyl w irp ieniu swoim przez kombiuacyą, a żał. 
PUez Gazety publikować dozwolił, chociaż sam 

* gatunku sprawy i z utrzymywania funduszów 
*asPokoić był powinien: że W. Jan Dochtoro- 
" icz  w piozwach swoich do Ziemstwa wvtiiesio- 
bycli na udręczenie serca już i tak boleścią prze* 
lętcgo żąda po mnie poręki, jak po krymiuali- 
jC‘e bez względu na to, iż całą moją dolę za- 
^  ’ ard tytułem aktorstwa ani też pre tensyi, 

e samą arbitralnością, o co wszystko rozpneze- 
y !°st process; że z kolei cokolwiek nazywa 

^ ° i ą  własnością W .  Jan  Dochtorowicz jest je- 
z°2e wspólnym z żałcym Adamem, bo dotąd 
Zlału niezrobił, a więc pod żadnym pretextem

frymarczyć, ani też z nikim żadnych układów 
czynić nie może. Ze riaóstatek ogołocony ze 
wszystkiego, wspierany dotąd łaskawemi wzglę
dami dobrocżyńców , gdy brata Jana do słu
sznej w interessie swym konkiuzyiskłonić nie 
tnogę, owszem wzgardzony i odrzucony przez 
niego, szukać muszę opieki u prawa abym zy
skał swoją własność, uchybienie więc proces- 
sowi z niemożności, niech w oczach osob ob
cych niesłuży za powod do mojego upadku , 
gdyż nie z mojey pochodzi winy. Przedsiębiorąc 
za tym kroki prawne nie z ochoty i nie dla prze
śladowania brata, ale z istotuey potrzeby zapo
wiadam iż plenipotencyą od roku jeszcze 1807 
wydaną w całey rozciągłości cofam , pretensji 
moiej ze słuszności wjnikającey W każdym cza
sie i mieyscu dochodzić będę i w dowod tako
we oświadczenie z wolnością nawet awizowania 
przez Gazety własną jako aktor podpisuję r ę 
ka. Adam Dochtorowicz Komor. P ttu  Brzesk.

Roku 1828 miesiąca kwietnia 18 dnia. Przed 
Aktami Ziem. P ttu  Wileń. stawając osobiście 
W J P a n  Adam Dochtorowicz Komor. P ttu  Brzes. 
oświadczenie ninleysze do Protokołu wpisać po
dał i w* onym własnoręcznie podpisał się.

Przyjąłem Jan Zienkowicz Regent i Kawl.
Czytałem Ferdynand Pisanka.
W olno  drukować. W ilno dnia 18 wrze

śnia 1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Cenz. 
W il, Rade. Kol. i Klef.

1 Niżey podpisana podaję do powszechuey 
wiadomości a naybardziey zawiadamiam wszel
kie juryzdykeye, iżby od męź.a mojego Jana K a
czanowskiego w żaden sposob phręki nie były 
przyjmowane da dom pod N. 838 ua ulicy T&- 
tarskiey położenie mający, gdyż takowego zu
pełną Aktorką niżey podpisana jestem, jakoteż 
do żadnych świadectw onegc nieprzyimować 
i przez niego wydawane uważać za nie ważne. 
Septembra 18 dnia 1828 roku. Maryauna K a
czanowska.

WToIno drukować Pollcmeyster Chrząstowski.

2 Niżey podpisani za prawrera wieczysto- 
przedażnem od W  W . Józefa Kapitana W . 
Kos., Dyonizego Piotmistrzowicza Szulców, K ata
rzyny z Sztdeow Sawickiej Prezyden. Ziem. i 
Heleny z Szulców Romanowskiey Regen, G ra
nicz, Ptu Wileu. wydanym, nabyli dom w m i e 
ście W ilnie pod N. 555 sytuowany z rzeczy 
Aktorstwa niezawodny, iżadncini owikeyami nie- 
obeiążony; celem zaś ubezpieczenia siebie w przy
szłości od wszelkich stosunków nam niewiado
mych, niniejszą awizacyą czyniąc i jakiegokol
wiek tytułu do ninieyszego domu rosczących, w 
przeciągu pół roku pod upadkiem ich preteii- 
syow, do zgłoszenia się wzywamy. D a t t r .  1828 
mc a ybra i 4 dnia.

Józef i Maryauna Gołęmblowscy Radcy H o
norowi.

W olno drukować. W ilno d. i 5 wrześ. 1828 
r. Cenzor, Nobert Jurgiewicz.

5 Niżey podpisana ostrzega Publiczność 
Guberuii Wilehskiey, ażeby Folw órkn Sokol- 
nice w pcie Szawel. o 3 wiorsty od miasta po
łożonego, w possesyi Adama Gimbnta będącego, 
nikt nic nabywał ani też na tę ewikoyą p ie 
niędzy nie pożyczał; albowiem podpisana ma
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sobie od lat trzech wskazaną extenuacyą do te
go fo lw arku  za Dekretem Ziem. Szawel. sądzą
cym snmnię, przechodzącą wartość jego; naby
wający przeto lub  pożyczający pieniądze, ażeby  
w  późuieyszym czasie nie składał się n iew ia-  
dmnością ninieyszym ostrzegam i uwiadamiam.  
Datt. w  W iln ie  d. 12 septembra 1828 r.

Marianna Gimbutowa.
P o zw o lo n o  drukować. W iln o  d. 12 w rze

śnia 1828 roku. Cenzor K ollegialny Asessor 
Ignacy Szydłow ski.

D zieło pod ty tułem Przepisy dla M łodych  
Gospodyń, zawierające w sobie naukęKucharską,  
informacyą przyrządzania rozmaitych o w ocow ,  
solenia i w ędzenia mięsiwa, robienia octów, k on 
fitur i innych szczegółów , potrzebnych w  go

spodarstw ie dom owem , przełożone z języka N ie
mieckiego , podane jest do druku. Życzący 
przeto prenumerować tak ow e dzieło, biletów  
dostać mogą u W .  JP. A lexandra Ż ó łk o w 
skiego Xiegarza mieszkającego w  W iln ie  na uli' 
cy Sto-Jańskiey w  domie Gucewicza. Cena bi
letu  rub. sr. jeden.

W olno  drukować. W iln o d .  12 wrześ. 1828 
r. A. Powstariski Prez. Kom. Cenz. W i l .  Rade.  
Kol. i K a w .

Kurs wileński na assygnaty od d. i 4  mca f i r i  
r. sr. 3 r. 78 k. czer. zł. nowy rub. 11 kop. 4 5 ; im* 
peryał 5 ą r. 80 kop.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18 mes 
7bra r. sr. 3 k. 78, czer. zł. nowy rub. 11, 4 5  kopć 
imperyał 87 r. 80 kop.

D
O G Ł O S Z E N I E  P R E N U M E R A T Y .

z ie ło  pod n a p is e m : P oczątki Architektury -przez K . Podczaszyńskiego P ro fe s o ra  A rchitektury w  C e s a r s k i m  Uni
wersytecie TUileńskim, składać się będzie ze czterech osobnych części. . . . .  . , . . . ,

t u  Części le v  we wstępie okazawszy Autor, iako budowla w szelaka rest całkowicie tworem przemysłu ludzkiego, da-' le y wstępie okazawszy iiu ,u ., — ----- - - — --------    . -------. _ v -
ie  uczuć notrzebeznania i kwoli tev potrzebie uczy zasad powszechnych doskonałości, albo, co ledno u mego znaczy, zasad

l  c  *  1  t  ■ v .  /  t  1 “  I ___! ._____  1__ M.________ t - . l l - - . ~ i t  t  ..  *  . . k . .  •'./’. u f n o  » m i Q P Opiękności doskonałej w  utworach przemysłu. Potem wyłuszcza warunki zadań na roboty, wielkość, 1 stałą postać niaiące. 
Nakonier, przechodzi do wyłącznego przedmiotu Architektury to iest: budowli, 1 warunki ognlne kazdey budowli właściwe 
okazawszy, wstęp zamyka. Dafey w części pierwszey rzecz prowadzi o pierwiastkach budowli. Tu niowi naprzód: 0 własno-11/ U  U U J 1I I W U .  « « * » •  j  *» X J  1  J  -  . .  ,  Ł
sciach materyałow budowlanych; kamienia, cegły, wapna, drzewa i  zelaza. Powtóre: wyłuszcza prawa mocy spoiema bryt 
kruchych, giętkich i sprężystych. Potrzecie: opisuie pierwotne związki wątku budowlanego czyli sposoby łączenia z sobą ma* 
leryałow kamiennych, drzewa i żelaza. /  ,

J V C  "  1 ' -------- 1 - “
Btrzeń
dachowj _
o słupach płatwami albo kabłakami sprzężonych, _ -----------  , e . . , c
m e n ta c h  b u d o w li.  K a ż d y  c z ło n e k  b u d o w li u w a ża  a u to r  p od  w zg lęd em : p r z ez n a c z e n ia  jego , w ie lk o ś c i ,  p o s ta c i i  p o ło ż e n ia , w a -

1 ■ .  1. ' __ 1—  1    -1 — .  —.  .  .1  o  A u ł  o ł I .  m l  1 1 . i  iyI m  I p  i t i  A ł r l  i i h v  t  L it  n  ( I u  7 .f t  w  \  p ł l  M *  Z Y 1 <1C. 1710  Z e .  A  Urunkow mocy i trwałości, sposobu budowania, i naostalek pod względem ozdoby iaką od sztuk obrazowych przyiąe mozc. i 
' ' okazuic; iź te wymienione względy i podług nich nadane członkom budowli własności, nie są dowolne ale nawzaiem

od^siebie"zależące rzecły”T nakonie7 (!owodzi, iż”każdy członek budowli, kiedy iest podług zasad doskonałośęi nayprościey 
ukształcony, będzie tern samem bryłą równego oporu. . , . , . . , . „ . . aa

JU  Części I l lc ie y .  Podaie Autor prawidła iakoby składni ogolney arcłutektomczney, to iest: mowi nayprzoao  S2jłKO'
’ ’ ’ 1 d i, obok siebie i n ad  soba kładzionych, iako to: sklepień ze sklepieniam i, słupów  ze słupam i i t .  . , a

’ . , c -i__• • i    . . . i .  . _________    ' i  M łPni  rM im knw . tw o r z ą  siowam U  członkow budowli, UliUK i  Iictu. Bitwą M U -..W U JV U , — • “ “ • ' • r --------- .— -------" 'I 'T r --------* ł  l o u r  tw n r v a
tych znowu z innemi łaczenia roztrząsa. Powtóre: pokazuic iak przez połączenie wespół wielu razem czionkiw, uiza sig 
części budowli iako to:" przedsionki, izby, dziedzińca, i Ł. p. Nakoniec, mowi o łożeniu części budowli w ogolną całosc, to  
iest o składaniu budowli niemaiących ieszcze osobnego przeznaczenia.

W  Części I V te y  i ostatniey zawiera szczególną składnię budowli, l a  i. zatem mówi o robieniu budowli mianowanego
przeznaczenia. N aprzód  o budowlach przeznaczonych do odbywania spraw towarzyskich, ograniczony czas trwaiącycłi, mko 
tO; o świątyniach, izbach sądowych, teatrach i t .p . Powtóre  o budowlach p r z e z n a c z o n y c h  do zamknięcia rzeczy na ęozyteK

P otrzc-szczegóhiycŁ osób’lub społeczna korzyść przechowywanych, iako to: o skarbcach, b i b l i o t e k a c h ,  szpichlerzach i t . p .  ^
cie: o budowlach na pomieszkanie szczególnych rodzin lub pewnych zgromadzeń przeznaczonych iako to: o .pąi. cacn xiazę-. . i i i i • f  i    l . 1...-1-... I .... U  ~ ~ ■ o orAoi.ti o  n r  a t 7.cvch, domach prywatnych, szpitalach, koszarach i t. p. Poczwarrc: o budowlach przeznaczenia złożonego z wyzey wymienio- 

‘ ■ se+  które inżto są poiedyńczemi budowami, iuż zabudowaniami z wielu budowli złozonemi, iako wszelkienych przeznaczeń; __
prywatne i publiczne zakłady, wsie, miasteczka i miasta. . . .  . . .

Część pierwsza dzieła którego tu zbiorowy Obraz został podany, wyszła luz na law z szescią tablicami na miedzi rytemi 
w  W iln ie w Drukarni A. Marcinowskiego.

Część druga z 18 tablicami wzorow, przygotowana do wydania, nie prędzey wszakże na świat wyysdz może, aż dostatecz
na liczba prenumeratorów dozwoli Autorowi podiąć nakłady wydania, które są nader znakomite i przechodzą własne tego
sposoby; dla tego lia tę Cześć drugą ogłasza prenumeratę.
V 1 T U .A R  U N  K I  P R E N U M E R A T Y .

Cena biletu z własnym podpisem Autora i Kollektora iest rubli sr. 6. Po wyyściu teydrugiey części każdy prenumeru-
iacy, złożywszy bilet tey oso b ie  którey zań opłacił, odbierze książkę i z odebrania na bilecie się rozpisze.

* Zamierza się rok czasu na zbieranie prenumeraty i wydanie dzieła, tak dalece, ze lesliby po npłyniemu zamierzonego 
czasu wydanie tey części drugiey nie było przy kpńcu, tedy każdy maiący bilet mocen iest oddaiąc go na powrot, dane pienią
dze odebrać. . . . . .  j  ■ «Biletów na prenumerato Części Ilgiey, iako tez wydaną Gzęsc Aszą dostać można. , _

w  W ilnie; u Autora mieszkaiącego w murach Uniwersytetu Kolegium s. Jana.
u  PP. A. Marcinowskiego w  Redakcyi Gazety Kuryera Litewskiego.

: :  ’■ $52% % ) '’ *****■
w Warszawie: u PP. PVęckiego i Zawadzkiego-

Po wszystkich celnieyszych szkołach wydziału Uniwersytetu Wileńskiego n Przełożonych nad temi szkołami.
3 » i i  ~ Txr:i.~~ a  w » A » / Cenzor K ollegia lny ylssesor Ig n a cy  szyd łow sk i •Pozwolono drukować. PVilno d  xo sierpnia 1828 roku.

O d dnia i  go nadchodzącego m iesiąca p a źd ziern ik a  zaczyn a  się prenW  
m er a t  a rnieyscowa na osta tn i k w a r ta ł na G azetę K u ry era  Litewskiego' 
Cena zw ycza yn a  sr. rubli 2  kop •  25-

Ubscrwacye 
ipne/eorologi-

cziie.

IV y  s Ther. Reau W i a t r y i  Odmiana w powiel'

d, 17 aodz. 2} wiecz
,d. iś  —- — —
d. 19 godz, 6 rano.

27 cal. 7.0 lin. 
11 — 5,4 —
27 — 7 .* —

g,6 stopni
-1- 11,a5 ------
+  8 , 5 ------

Zachodni
P o łu d n io w y
Wschodni

P o c h m u r n o  
P o c h m u rn o  
R ozpogadza  się


